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Otwarcie 
ośrodka kultury
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W piątek w Skępem lokalna społeczność i liczni goście towarzyszyli w ostatniej drodze  
płk Marii Sobocińskiej, damie Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari, ko-
mendantce Wojskowej Służby Kobiet/AK Obwodu Lipno i Inspektoratu Włocławek

     Skępe

Ostatnia droga Marylki

R E K L A M A

Po przywiezieniu przez cór-
kę Marii Sobocińskiej do kościoła 
p.w. Zwiastowania NMP w Skępem 
urny z prochami matki, młodzież 
Zespołu Szkół im. W. Łukasińskie-
go zaciągnęła przy niej wartę hono-
rową. Mistrz ceremonii mjr Irene-
usz Badura, komendant Garnizonu 
Toruń, udekorował urnę wstęgą 
wstęgo orderu wojennego Virtuti 
Militari. Obok niej stanęła fotogra-
�a Marylki przepasana kirem. Po-
niżej ułożono poduszki z przypię-
tymi orderami i odznaczeniami.

dokończenie na str. 4 Żołnierze niosą urnę z prochami Marii Sobocińskiej
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     Kikół

Centrum dużo ładniejsze
W niedzielę uroczyście oddano do użytku i poświęcono 
nowe centrum Kikoła. Plac nie zmienił swojego przezna-
czenia – nadal króluje na nim zieleń, stoją też ławki – ale 
jest zdecydowanie ładniejszy.

R E K L A M A

     Wielgie

Ośrodek kultury za 125 tysięcy
Gmina Wielgie może pochwalić się nowym budynkiem ośrodka Kultury. Wybudowany 
w ciągu dwóch lat kosztem ponad 125 tysięcy złotych, został oficjalnie otwarty w so-
botę. Posiada salę widowiskową na 250 miejsc. Mieści się w centrum Wielgiego, przy 
miejscowym zespole szkół.

     Wielgie

Zginęła rowerzystka
W sobotni wieczór w Bałdowie ktoś potrącił cyklistkę Ê
i uciekł z miejsca wypadku. Kobieta zginęła na miejscu. 
Policjanci wytypowali sprawcę.

58-latka jechała na rowerze 
z Czarnego w kierunku Sura-
dówka. W Bałdowie potrącił ją 
samochód. Kierowca odjechał 
i pozostawił o�arę bez pomocy. 
O wypadku ok. 21.50 powiadomił 
policję lekarz pogotowia.

Kobieta zmarła na miejscu. 
Tej samej nocy policjanci na 

terenie jednej z miejscowych po-
sesji znaleźli audi biorące udział 
w zdarzeniu. Zatrzymali do spra-
wy trzy osoby. 

– Wiele wskazuje na to, że kie-
rującym, który spowodował śmier-

telny wypadek i uciekł z miejsca 
zdarzenia, jest 22-letni właściciel 
samochodu – mówi Anna Ko-
złowska z lipnowskiej komendy.

Mężczyzna w chwili zatrzyma-
nia był nietrzeźwy. Miał w organi-
zmie blisko jeden promil alkoho-
lu. Okazało się też, że nie posiada 
prawa jazdy. 

Przyczynę i szczegółowe oko-
liczności tragicznego w skutkach 
zdarzenia wyjaśni prowadzone 
śledztwo.

(aba)

Projekt pn: „Zagospodarowanie centrum wsi w miejscowości Kikół” 
zrealizowano przy udziale  środków z Unii Europejskiej „Wdrażania 
lokalnych strategii rozwoju” dla operacji, które odpowiadają warun-
kom przyznania pomocy w ramach działania „Odnowa i rozwój Wsi” 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013.
Całkowity koszt inwestycji wynosi  351 380 zł, natomiast środki po-
chodzące z dotacji to: 225 546 zł. Pozostała wartość inwestycji stano-
wi  wkład własny Gminy Kikół i opiewa na  kwotę 125 834 zł

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

W obecności zaproszonych 
gości, w tym władz powiatowych 
i wojewódzkich, a także mieszkań-
ców gminy, obiekt rozpoczął swą 
działalność przy okazji obchodów 
Dnia Niepodległości. Ośrodek 
mieści się przy ulicy Szkolnej 5A, 
w sąsiedztwie Zespołu Placówek 
Oświatowych w Wielgiem. Inwe-
stycję zrealizowano w ciągu dwóch 
lat. Budowę rozpoczęto w 2011 
roku, zakończono w lipcu tego 
roku. Ośrodek powstał kosztem 
125 tysięcy złotych. Jedna trzecia 
pochodziła ze środków unijnych.

– 43 tys. zł to środki unijne, 
resztę kosztów pokryła gmina. To 
ośrodek był inwestorem, a gmina 
przekazała mu dotację. Wkład ze-
wnętrzny, a więc pieniądze unijne, 
nie mógł być większy, bo ośrodek 
korzystał już z dotacji na zakup 
sprzętu dla orkiestry dętej. W 
budynku mieści się sala ze sceną 
na 250 miejsc, szatnie, łazienki, 
zaplecze socjalne i gabinety dy-
rektora oraz księgowej placówki  
– mówi wójt gminy Wielgie Tade-
usz Wiewiórski.

Ośrodek kultury mieścił się 

dotąd w budynku miejscowej OSP. 
Te pomieszczenia nadal będą słu-
żyć placówce. 

– To dla nas wielka sprawa. 
Wraz z oddaniem nowego ośrodka 
spełniły się marzenia wielu ludzi  
z naszej gminy. Mieszkańcy będą 
mogli uczestniczyć w wielu im-
prezach kulturalnych. Najbliższą 
planujemy już w sobotę – dodaje 
Wiewiórski.

W otwarciu nowego budynku 
ośrodka kultury gminy Wielgie 
udział wzięli m.in. radni sejmiku 
województwa kujawsko-pomor-
skiego Barbara Kania, Stanisław 
Pawlak i Jan Wadoń. Gościem był 
też zastępca komendanta powiato-
wego Państwowej Straży Pożarnej 
w Lipnie Janusz Krasucki.

(ak), fot. nadesłane

Przebudowane zostały oka-
lające plac parkingi. Dzięki za-
montowaniu instalacji wodnej 
i elektrycznej, można było posta-
wić latarnie oraz fontannę. Są też 
ławki i mnóstwo zieleni. Prace 
rozpoczęły się na początku maja, 
a zakończyły w sierpniu br. Inwe-

stycja kosztowała ponad 350 tys. 
zł, aż 226 tys. zł to środki unijne 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. 

Uzupełnieniem gminnej in-
westycji był remont drogi powia-
towej. 

(aba), fot. nadesłane

Nowe centrum poświęcił ks. Marek Mrówczyński

Uroczyste przecięcie wstęgi

Działalność ośrodka zainaugurowały występy

     Kikół

Uszkodzili, bo... zabrakło paliwa
Trzech młodzieniaszków w wieku od 17 do 21 lat zabawiło się cudzym kosztem. Ukradli 
seata toledo, a kiedy w baku skończyło się paliwo, porzucili auto. Wcześniej jednak 
zabrali z niego to, co wartościowe. Na dodatek wybili szyby.

Mieszkaniec gminy Kikół wy-
jechał na kilka dni do pracy, a swój 
samochód zostawił u znajomych. 
W czwartek okazało się, że auto 
zniknęło. Policjanci znaleźli seata 
niedaleko miejsca, w którym po-

winien być. Miał zbite dwie szyby, 
uszkodzone przednie drzwi, powy-
rywane przewody ze stacyjki oraz 
porysowaną karoserię. Ze środka 
zniknęło radio. 

Włamywacze tra�li do poli-

cyjnego aresztu. W sobotę usłyszeli 
zarzuty kradzieży z włamaniem. 
Skorzystali z prawa do dobrowolne-
go poddania się karze, którą zapro-
ponował prokurator.   

(aba)
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      Lipno

Smak gęsi jak u mamy
Elżbieta i Włodzimierz Rybiccy, laureaci konkursu „Gęsina na św. Marcina” wpuścili nas 
do kuchni podczas przyrządzania świątecznego obiadu. Gęś pieczona z jabłkami to rezul-
tat ich pracy. 

Od naszego tygodnika i Urzędu 
Marszałkowskiego dostaną jeszcze 
jeden upominek: voucher o warto-
ści 100 zł do zrealizowania w restau-
racji oferującej gęsinę.

– Wygrana była dla nas ogrom-
ną niespodzianką – przyznaje pan 
Włodzimierz. – Tym bardziej miłą, 
że w naszym mieście zdobycie gę-
siny nie jest wcale takie proste. 
Z największą przyjemnością przy-
stąpiliśmy, wspólnie z żoną, do 
przyrządzenia potrawy i już może-
my powiedzieć, że zjemy ją w gronie 
rodziny i znajomych. 

Wybór w domu państwa Ry-
bickich był prosty: będzie gęś z jabł-
kami. Taka jak w domu rodzinnym 
pani Elżbiety, według najlepszej 
receptury rodziców, doprawiona 
przez pana Włodzimierza. W piątek 
postanowili, a w sobotnie popołu-
dnie wyjęli z pieca pięknie pachnące 
i równie dobrze wyglądające danie. 
Potrawa niecodzienna, bo dla mał-
żonków Rybickich do powrót do 
smaku sprzed kilku lat, a dla ich 
dwóch córek – zupełna nowość. 

– Ostatnio gęsina była zapo-
mniana i na naszych stołach poja-
wiała się rzadko – mówi Elżbieta 

Pan Włodzimierz nie odstępował piekarnika na krok
Rybicka. – Ja pamiętam jednak tra-
dycyjną gęś z jabłkami pojawiającą 
się na stole w moim domu rodzin-
nym zawsze 1 listopada. Teraz pro-
mowana jest gęsina na św. Marcina 
i bardzo się z tego cieszę. Jest to za-
pewne dobra wiadomość dla poko-

lenia, które odeszło od tradycji. Kie-
dyś nie było przecież gospodarstwa 
bez hodowli gęsi na własny użytek. 

Okazuje się, że państwo Rybic-
cy nie tylko dobrze znają smak gęsi-
ny sprzed lat, ale także byli hodow-
cami gęsi. Plany życiowe i sytuacja 

rynkowa zwery�kowały ich zajęcie 
i pasję, ale do dziś wspominają te 
lata z nostalgią. Bo okazuje się, że 
mięso z gęsi jest i dobre, i zdrowe. 
Nie zawiera „złego” cholestero-
lu, a wytopiony z niego tłuszcz ma 
właściwości lecznicze, działa napo-
tnie i był powszechnie stosowany 
do nacierania podczas przeziębień.        

Gęś jest tania w hodow-
li, niezbędne są tereny zielone 
oraz mieszanka zbożowa, głów-
nie owies. A to wszystko po to, by 
gęś była jak najwyższej jakości, 
niezbyt tłusta, ale z odpowied-
nio rozrośniętą masą mięśniową. 

– To poza tym bardzo sym-
patyczne ptaki – wspomina Wło-
dzimierz Rybicki. – W okolicach 
Lipna hodowla gęsi jest bardzo po-
pularna. Szkoda, że w sklepach ich 
dostępność jest wciąż ograniczona. 

Elżbieta i Włodzimierz Rybic-
cy przygotowywali danie wspólnie, 
a z naszymi czytelnikami zgodzili 
się podzielić przepisem na rarytas 
dla podniebienia.  Do wyczarowa-
nia potrawy, oprócz gęsiny, potrzeb-
ne są kwaśne jabłka, sól, pieprz, 
czosnek, majeranek i dużo czasu. 

Gęś musi być dobrze namo-
czona, dzięki temu będzie so-
czysta, nasiąknie wodą. Dlatego 
przygotowywanie potrawy trzeba 
rozpocząć co najmniej poprzed-
niego dnia albo jeszcze wcześniej. 

– Dobrze przyprawione mię-
so najlepiej pozostawić na 48 
godzin – zdradza pani Elżbie-

ta. – A niezbędne przyprawy to 
majeranek, czosnek, sól i pieprz. 

– Doskonale sprawdzają się 
przyprawy do dziczyzny, ja doda-
ję i efekt jest wspaniały, polecam 
– wtrąca pan Włodzimierz. – Do-
brze natartą przyprawami gęś na-
dziewamy jabłkami i zaszywamy. 

Kwaśne jabłka należy najpierw 
obrać, wyciąć gniazda nasienne 
i pokroić w ósemki. Pozostałe jabł-
ka państwo Rybiccy ułożyli wokół 
mięsa, co nadało potrawie piękny 
wygląd. Mięso w rękawie tra�ło do 
piekarnika na 2,5 godziny. Długość 
pieczenia uzależniona jest od wiel-
kości i jakości mięsa, dlatego cały 
czas należy kontrolować stan mięsa. 
Po tym czasie prawie gotowa potra-
wa tra�ła już bez rękawa na 40 mi-
nut do piekarnika o temperaturze 
około 175 stopni już tylko po to, by 
skórka odpowiednio się zrumieniła. 
Ale wtedy trzeba koniecznie podle-
wać gęś sosem wytworzonym pod-
czas pieczenia, żeby nie wyschła. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Efekt końcowy
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      Skępe

Ostatnia droga Marylki

      Gmina Lipno

Małżeństwa na medal
Siedem par małżeńskich zostało uhonorowanych przez 
prezydenta Bronisława Komorowskiego medalami za dłu-
goletnie pożycie. Uroczystość odbyła się w świetlicy wiej-
skiej w Radomicach.

dokończenie ze str. 1

– W imieniu społeczności 
uczniowskiej przypadł mi w udziale 
zaszczyt pożegnania pani pułkow-
nik Marii Sobocińskiej, która była 
patronką Izby Pamięci i Tradycji 
Szkoły w Zespole Szkół  im. Wa-
leriana Łukasińskiego w Skępem 
i która wielokrotnie odwiedzała 
nasza szkołę – mówiła po mszy 
Iwona Szpanelewska, uczennica IV 
klasy technikum informatycznego.  
– W 2009 roku brałam udział w spo-
tkaniu z panią Marią Sobocińską. 
Pamiętam swoje pierwsze wrażenie 
– skromna, z życzliwym uśmiechem 
i ciepłym spojrzeniem jasnych oczu. 
Nie wygłosiła do nas długiego i po-
uczającego przemówienia. Swojej 
działalności konspiracyjnej nie na-
zywała bohaterstwem,  ale z dumą 
mówiła  o Armii Krajowej, której 
była żołnierzem. Bez podniosłych 
słów dała nam lekcję z patriotyzmu. 
Nie oczekiwała podziwu i uznania. 
Filigranowa sylwetka wskazywa-
ła na subtelność oraz delikatność 
osoby, której nikt nie podejrzewał 
o energię i wolę działania. Posiadała 
niezwykłą umiejętność zjednywania 
sobie sympatii młodzieży.  Poznanie 
konspiracyjnej działalności pani So-

bocińskiej było dla mnie oraz moich 
koleżanek i kolegów wspaniałą lek-
cją historii o okupacyjnej przeszłości 
naszej ojczyzny. Jestem dumna, że 
poznałam panią Sobocińską, damę 
Orderu Wojennego Virtuti Milita-
ri. Niezapomniana pani Marylko, 
zapamiętamy Twoje przesłanie. Za-
kończyłaś swoją służbę i dołączyłaś 
do pokolenia Kolumbów.

Po mszy żałobnej, odprawionej 
przez o. Rubena, urna została prze-
wieziona samochodem wojskowym 
w kondukcie żałobnym na cmen-
tarz. Orkiestra wojskowa grała mar-
sza żałobnego, żołnierze nieśli po-
duszki z orderami i odznaczeniami 
i wieńce. Młodzież z Zespołu Szkół 
zapaliła na cmentarzu białe i czer-
wone znicze, które zostały ułożone 
na kształt �agi narodowej.

Orkiestra odegrała hymn pań-
stwowy, a kmdr Bożena Szubińska 
– pełnomocnik ministra Obrony 
Narodowej ds. Wojskowej Służby 
Kobiet – odczytała akt mianowania 
ppłk Marii Sobocińskiej na stopień 
pułkownika, po czym przekazała go 
córce, podobnie jak później wszyst-
kie odznaczenia i medale. Po złoże-
niu urny do grobu, trębacz zagrał 
„Hasło WP”, żołnierze oddali salwę 

honorową. 
W uroczystości, oprócz rodzi-

ny zmarłej, lokalnej społeczności 
i samorządowców, wzięli też udział 
m.in. senator Jan Wyrowiński, wo-
jewoda Ewa Mes,  przedstawiciele 
wojska oraz regionalnych stowarzy-
szeń naukowych i fundacji.

Po powrocie z cmentarza w auli 
Zespołu Szkół w Skępem odbyła 
się projekcja 18-minutowej impre-
sji (etiudy) �lmowej pt. „Marylka” 
w reż. Marka Luzara. Reżyser wy-
głosił krótkie słowo wstępne, w któ-
rym opowiedział o tym, jak poznał 
bohaterkę �lmu. 

W szkolnej Izbie Pamięci i Tra-
dycji została wyłożona księga kon-
dolencyjna.

opr. (aba), fot. nadesłane

Maria Sobocińska, ps. „Ryś-
ka”, urodziła się 29 kwietnia 1920 
w Wymyślinie. Polska działaczka 
niepodległościowa, żołnierz Armii 
Krajowej, Związku Walki Zbroj-
nej oraz Wojskowej Służby Kobiet. 
W 1946 aresztowana przez UB za 
przynależność do Armii Krajowej, 
skazana na 6 lat więzienia. Dzięki 
amnestii, wyszła z niego po dwóch 
latach. Honorowa obywatelka mia-
sta i gminy Skępe, honorowy Czło-
nek Dobrzyńskiego Towarzystwa 
Naukowego.

Od 1983 r. mieszkała w Sztok-
holmie, aktywnie działała na emi-
gracji, brała czynny udział w życiu 
politycznym polonii. Została pa-
tronką Izby Pamięci i Tradycji Szko-
ły w Skępem i uczestniczyła w jej 
otwarciu w maju 2008 r.

Zmarła 1 sierpnia 2012 w Sztok-
holmie, gdzie 28 sierpnia odbył się jej 
pogrzeb. Urna z prochami spoczęła 
w rodzinnym grobowcu w Skępem.

Żołnierze niosą zdjęcie Marii Sobocińskiej i jej odznaczenia

Msza żałobna

Małżonkom obchodzącym 
pięćdziesiątą rocznicę ślubu me-
dale wręczył wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski. W gali uczest-
niczyło siedem par małżeńskich 
oraz bliscy jubilatów.

Słowa uznania i gratulacje tra-
�ły do Leokadii i Tadeusza Eski, 
Jadwigi i Jerzego Jędrzejewskich, 

Elżbiety i Kazimierza Szajgickich, 
Henryki i Klemensa Sa�anow-
skich, Haliny i Henryka Ziemkie-
wiczów, Czesławy i Jana Górczyń-
skich oraz Stanisławy i Janusza 
Pietruszewskich. 

Nie zabrakło wspólnego toa-
stu, wspomnień i życzeń.

Lidia Jagielska  

      Gmina Lipno

Europa w świetlicach
O nowe meble za 25 tys. zł wzbogaciły się w październiku 
domy kultury w Trzebiegoszczu i Wichowie. 

– Na początku października 
przybyło nam osiemdziesiąt no-
wych krzeseł – mówi Agnieszka 
Bedyk z Wiejskiego Domu Kultu-
ry w Trzebiegoszczu. – Bardzo się 
przydają, szczególnie podczas spo-
tkań okolicznościowych.

A takich w świetlicach wiej-
skich na terenie gminy nie bra-
kuje. Obiekty te doskonale spraw-
dzają się w organizacji rozmaitych 
imprez, zajęć wakacyjnych dla 
najmłodszych mieszkańców wsi 
czy jako baza lokalowa dla Kół 
Gospodyń Wiejskich.  

Nowe meble pojawiły się 
zarówno w Trzebiegoszczu, jak 
i w Wichowie. 

– Inwestycja została częścio-
wo s�nansowana ze środków 
unijnych. Wydaliśmy łącznie 25,8 
tys. zł, a do�nansowanie wyniosło 
14,7 tys. zł – mówi Adrian Za-
lewski z UG w Lipnie. – Zarówno 
ośrodek kultury w Wichowie, jak 
i Wiejski Dom Kultury w Trze-
biegoszczu pełnią rolę świetlic 
wiejskich, a zakupione meble są 
niezbędne do ich prawidłowego 

funkcjonowania. 
W Trzebiegoszczu przybyło 

80 krzeseł, a w Wichowie 20 sto-
łów, sza�a pod telewizor oraz sofa 
i dwa fotele. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Każdy mieszkaniec bory-
kający się z problemami natury 
prawnej może liczyć na bieżącą, 
bezpłatną pomoc Urzędu Miej-
skiego. W każdą środę w poko-
ju nr 20 (pierwsze piętro UM) 
między godz. 13.00 a 15.00 dar-
mowych porad udziela prawnik, 
a dodatkowo w wyznaczonych 
terminach specjalista ds. praw-
nych z biura polityki prorodzin-
nej i przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie z departamentu spraw 
społecznych urzędu marszałkow-
skiego. Najbliższy dyżur prawnika 

zaplanowano na 21 listopada (śro-
da) w godz. 9.00-13.00, a zainte-
resowani mogą liczyć na wsparcie 
w zakresie przestępstw przeciwko 
zdrowiu i życiu, nietykalności cie-
lesnej, obyczajności, przestępstw 
przeciwko rodzinie, spraw związa-
nych z władzą rodzicielską i opie-
ką, innych spraw rodzinnych.

Szczegółowych informacji na 
temat dyżurów udzielają pracow-
nicy ratusza pod numerem telefo-
nu 54 288 42 11.

Lidia Jagielska 

W przyszłą środę, 21 listopada, w lipnowskim ratuszu 
dyżurować będzie prawnik. Bezpłatnie można skorzystać Ê
z jego porad.

       Lipno

Prawnik na pomoc

Agnieszka Bedyk prezentuje 
nowe meble
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Zabytkowy kościół jak nowy
W czwartek biskup włocławski Wiesław Mering poświęcił wyremontowany kościół w Gro-
dzeniu pod wezwaniem śś. Piotra i Pawła. Uroczystą mszę świętą koncelebrowało kilku-
nastu kapłanów z naszego dekanatu, sąsiednich oraz diecezji płockiej.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie!
Z przyczyn od nas niezależnych nie zamieszczamy na ła-
mach CLI zdjęć dzieci, które przyszły na świat w Bra-Me-
dzie. Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę 
swojej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać ma-
ilem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska  

Julia Lewandowska

Julia Lewandowska 

urodziła się 7 listopada 
w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,5 kg i mierzyła 
54 cm. Jest córką Beaty 

i Zbyszka z Kikoła, ma 
siostrę Weronikę. 

Filip Bożejewicz

Filip Bożejewicz urodził się 
6 listopada w lipnowskim 

szpitalu, ważył 3,9 kg  
i mierzył 58 cm. Jest 

synem Agnieszki i Jaro-

sława z Woli, ma braci 
Patryka  

i Krzysia.

Amelia Łukaszewska

Amelia urodziła się  
8 listopada w lipnowskim 

szpitalu, ważyła  
3 kg i mierzyła 52 cm. Jest 

córką Marioli i Roberta  
z miejscowości Gołąbki, 

ma siostrę Natalię.

Artur Rychlewski 

Artur urodził się 5 listopada 
w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 4,35 kg i mierzył 61 cm. 
Jest synem Justyny i Ada-

ma z Lubania, ma siostrę 
Sandrę. 

Bartuś Bachoń 

Bartuś urodził się  
8 listopada w lipnowskim 

szpitalu, ważył 2,9 kg  
i mierzył 54 cm. Jest 

synem Beaty i Sławomira 
z miejscowości Kołat oraz 
bratem Patrycji i Wiktorii.   

O tym, jak ważna jest rola świą-
tyni, przekonywał ks. Marek Mrów-
czyński, proboszcz kikolskiej para�i, 
której �lią jest kościół w Grodzeniu: 
– Spoglądając  na świętych Piotra 
i Pawła, chcemy uczyć się od nich 
i pogłębiać naszą wiarę. Szczegól-
nym miejscem do tego są świątynie, 
gdzie człowiek spotyka się z Bogiem 
i otrzymuje łaski. A wiara jest łaską. 
Nie można dostąpić łaski, nie przy-
chodząc do świątyni. Tu nawet ten, 
który nie ufa Bogu, może odnaleźć 
do niego drogę – mówił podczas 
uroczystości. – Ten kościół w 1788 r. 
wymurował wojewoda płocki Anto-
ni Zboiński. Od tego roku przycho-
dziło tu wielu różnych ludzi, także 
w trudnych czasach. Tu odzyskiwali 
zdrowie, siły, mądrość i uzyskiwali 
odpowiedzi na wszystkie pytania.

– Dziękujemy Bogu, że pomysł, 
który kiedyś został zrealizowany, do 
dziś przynosi owoce. Ten Boży dom 
stoi pośród naszych gospodarstw, 
naszych miejsc pracy. Bóg zamiesz-
kał  na naszej ziemi i pomiędzy nami. 
Tego nie zmieni żaden dekret, żaden 
parlament. Bóg mieszka wśród swo-
jego ludu, by mu nieustannie poma-
gać i za to jesteśmy wdzięczni – do 
dziękczynienia nawoływał biskup 

Wiesław Mering, który po kazaniu 
poświęcił wyremontowaną świąty-
nię.

Odnowienie barokowe-
go kościoła zajęło trzy miesiące.  
– Długo trwały sprawy formalne, 
urzędowe, pozwolenia na budowę, 
uzgodnienia z konserwatorem. Roz-
poczęliśmy całą procedurę w lutym 
br., a 15 lipca robotnicy wkroczyli 
na plac budowy – mówi ks. Mrów-
czyński. 

Prace szły pełną parą. Wymie-
niono dach, stolarkę, odnowiono 
podłogę. W kościółku znalazło się 
miejsce na nową, małą zachrystię. 
– Belki stropowe są stare, oryginal-
ne. Zostały one, zgodnie z zalece-

niem konserwatora, wzmocnione 
dodatkowymi deskami. Dach jest 
wykonany z blachy miedzianej, jego 
elementy były wykonywane pod 
Poznaniem. Na miejscu pracownicy 
złożyli z nich pokrycie, jak z kloców 
lego – opowiada proboszcz.

W oknach są nowe witraże, 
ufundowane przez rodziny z Gro-
dzenia, Janowa, Kikoła i rodziny 
kapłańskie.

Kościółek w Grodzeniu był 
ostatnią pozycją na liście para�al-
nych inwestycji w ostatnich latach. 
Wcześniej remont przeszły świąty-
nie w Kikole i w Konotopiu.

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Biskupa kwiatami przywitali państwo Lewandowscy z Janowa Patrycja zaśpiewała psalm

Biskup Wiesław Mering poświęcił kościół w Grodzeniu

Gospodarz obiektu ks. Marek Mrówczyński
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      Gmina Lipno

Bank bez tajemnic
W miniony piątek uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanowskiego z Trzebie-
goszcza odwiedzili lipnowski Bank Spółdzielczy. Były pytania do pracowników i zwiedza-
nie niedostępnych na co dzień zakamarków, a w podziękowaniu za gościnę wiersz, taniec 
i piosenka.

2KALENDARZE 0 1 3

R E K L A M A

9 listopada od samego rana 
uczniowie i nauczyciele z Trzebie-
goszcza wyruszyli na podbój no-
wej placówki lipnowskiego banku. 
Dzieci teoretycznie o bankowości 
wiedziały już dużo, wizyta była 
więc okazją do uzupełnienia wie-
dzy. I chociaż nie wszędzie udało 
się zajrzeć, to już dowiedzieć się 
można było wiele. O dojrzałości 
gości świadczyły pytania o kwali�-
kacje kandydatów na bankowców, 
bezpieczeństwo lokat czy liczbę 
pracowników oraz strukturę orga-
nizacyjną.

– Spotkanie ma charakter edu-
kacyjny, dzieci poznają bank i za-
sady jego funkcjonowania – mówi 
dyrektor SP w Trzebiegoszczu Elż-
bieta Kiełkowska. – Wiem, że dla 
wielu z naszych uczniów to pierw-
sza wizyta w banku. W wycieczce 
uczestniczą wszystkie dzieci, od 
zerówki do klasy VI. 

I jak przystało na wizytę 
w banku, nic nie było za darmo. 
Pracownicy odpowiadali na pyta-
nia, oprowadzali po siedzibie pla-
cówki i ugościli młodych miesz-

kańców gminy Lipno, a w zamian 
za to obejrzeli  występ artystyczny 
i otrzymali od dzieci własnoręcz-

nie przygotowane bukiety kwia-
tów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Każdy mógł zadać pytanie na interesujący go temat

Martynka, Weronika i Martynka w dziale audytu wewnętrznego z Moniką Kiełkow-
ską i Moniką Klubą, pracownicami banku   

Chłopcy zwracali uwagę przede wszystkim na nowoczesny wygląd i wyposażenie 
budynku
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W Szkole Podstawowej w Kikole rozstrzygnięto konkurs pod hasłem „Życie grzybów w lesie”. Nagrody, ufundowane przez radę 
rodziców oraz sanepid, przyznano w dwóch kategoriach wiekowych. Młodsi wzięli udział w zmaganiach plastycznych. Nagrody 
trafiły do: Amelii Znanieckiej z kl. I (foto z prawej), Mateusza Predenkiewicza i Natalii Znanieckiej z kl. II oraz Bogusi Wiśniew-

skiej i Katarzyny Nadrowskiej z kl. III (foto z lewej). W konkursie wiedzy dla  uczniów klas IV-VI najlepsi byli: Anna Górska, 
Natalia Kalinowska i Andżelika Predenkiewicz. Rywalizację przygotowała Magdalena Znaniecka, nauczycielka przyrody.

Fot. nadesłane

     Kikół

Grzyby w roli głównej
      Lipno

Każdy ma szansę 
na sukces
5 listopada w książnicy miejskiej odbyło się z spotkanie 
uczniów z młodym profesjonalistą Jakubem Jakubowskim. 
Tematem rozmowy był dzień pracy gościa, a akcja jest re-
alizowana w ramach projektu „Link do przyszłości”. 

     Lipno

Rekordowe kasztanobranie
Sukcesem zakończyła się lipnowska akcja zbierania kasztanów. W tym roku uczniowie Ê
i przedszkolaki zebrali 3,5 tony owoców. Najlepsza, podobnie jak w ubiegłym roku, była 
SP nr 2 w Lipnie.  

Urząd Miejski w Lipnie nie 
po raz pierwszy zorganizował paź-
dziernikowy konkurs zbierania 
kasztanów. Akcja tradycyjnie już 
skierowana była przede wszystkim 
do uczniów miejscowych szkół pod-
stawowych i gimnazjalnych oraz 
przedszkolaków. W tym roku nie 
obyło się bez przyjemnych niespo-
dzianek. Okazuje się, że ekologiczna 
zbiórka zyskała zwolenników z in-
nych miejscowości. 

– W naszą zbiórkę włączyli się 
w tym roku uczniowie ze SP w Do-
brzyniu nad Wisłą, zebrali 180 kg 
kasztanów i to do nich kierujemy 
szczególne podziękowania – mówi 

Agnieszka Chmielewska z wydziału 
ochrony środowiska lipnowskiego 
ratusza. – Z terenu naszego mia-
sta w akcji wzięły udział wszystkie 
szkoły i przedszkola, łącznie zebra-
liśmy 3,5 tony owoców. Cieszę się 
z rosnącego powodzenia tej akcji 
wśród młodych ludzi. W tym roku 
za pieniążki ze sprzedaży kasztanów 
kupimy budki lęgowe dla sikorek. 
Wkrótce dowiemy się, ile ich bę-
dzie.    

Do młodych zbieraczy tra�ły 
dyplomy, a najlepsi w nagrodę pój-
dą do kina. Niepokonani, po raz ko-
lejny, okazali się uczniowie lipnow-
skiej SP nr 2. Zebrali ponad 2 tony. 

W tegorocznej akcji wzięły udział  
53 klasy szkół podstawowych 
i przedszkolaki. Teraz dochód ze 
sprzedaży zasili konto Funduszu 
Ochrony Środowiska, a wiosną ku-
pione będą za te środki budki lę-
gowe dla sikorek, czyli naturalnych 
sprzymierzeńców kasztanowców,  
wyłapujących szkodniki zagrażające 
drzewom.     

– Dziękuję dzieciom i nauczy-
cielom – podsumowuje Agnieszka 
Chmielewska. – W ubiegłych latach 
pieniądze przeznaczaliśmy na le-
czenie kasztanowców, dwukrotnie 
drzewa były zaszczepione.  

Lidia Jagielska 

Przed kilkoma tygodnia-
mi MBP w Lipnie przystąpiła do 
programu „Link do przyszłości: 
młodzi, internet, kariera”, a już 
w ubiegły poniedziałek odbyło się 
pierwsze spotkanie z tego cyklu. 
Uczestniczyli w nim uczniowie 
ostatnich klas Zespołu Szkół Tech-
nicznych oraz Publicznego Gim-
nazjum im. Noblistów Polskich. 
Gościem był natomiast Jakub Ja-
kubowski – gra�k komputerowy, 
projektant książek i prasy, anima-
tor kultury i barista. 

– Urodziłem się w małej 
miejscowości i po studiach w Lu-
blinie również tra�łem do małej 
miejscowości – opowiada o sobie 
Kuba Jakubowski. – Swoje miejsce 
znalazłem w Radzyniu Podlaskim 
i robię to, co lubię. Bo wykonywa-
ny zawód musi być czymś, co lu-
bimy. 

Prowadzi studio gra�ki i ilu-
stracji, działa w stowarzyszeniu 
organizującym imprezy kultu-
ralne dla mieszkańców oraz jest 
właścicielem kawiarni. Jego pasje  
jest rysunek, karykatura. Uwiel-
bia kontakt z ludźmi. Pierwszym 
sukcesem lipnowskiego gościa była 
wygrana w konkursie plastycznym 
na ilustrację do czasopisma dzie-
cięcego „Miś”. 

Kuba Jakubowski przedsta-
wił młodym swój dzień pracy, ale 
przede wszystkim drogę docho-
dzenia do sukcesu. Bo dziś młody 
profesjonalista czuje się szczęśliwy 
i spełniony zawodowo. 

– Każdy może osiągnąć suk-
ces. Potrzebna jest do tego odwa-
ga, bo nie wszystko nam się udaje, 
trzeba jednak próbować – podsu-
mowuje Jakubowski. 

Poniedziałkowe spotkanie to 

nie tylko rozmowa z profesjonali-
stą, ale także dobra zabawa i teore-
tyczne przygotowanie się do zna-
lezienia swojej zawodowej drogi. 
Każdy z młodych uczestników 
miał za zadanie dopasować cechę 
charakteru na pierwszą literę swo-
jego imienia, a później przymie-
rzyć się do zawodu wylosowanego 
z puli zawodów przyszłości i spró-
bować odnieść się do tego, czy 
byłby w nim dobry. A były także 
profesje mało znane. Uczniowie 
odnaleźli się w nich doskonale 
i wszystko wskazuje na to, że po-
radzą sobie w przyszłości. 

– Wspaniała atmosfera i żywy 
udział w dyskusji młodych ludzi 
spowodowały, że spotkanie było 
naprawdę udane. Mamy nadzieję, 
że młodzież poszerzyła swoją wie-
dzę o współczesne mechanizmy 
wyboru zawodu – podsumowuje 
spotkanie Ewa Charyton, dyrektor 
lipnowskiej książnicy. – Celem tej 
akcji jest właśnie wspieranie mło-
dych ludzi z małych miejscowości 
w planowaniu ich przyszłości za-
wodowej w sposób szeroki i nie-
szablonowy z uwzględnieniem 
rozwoju społeczeństwa informa-
cyjnego i gospodarki opartej na 
wiedzy. 

Projekt jest realizowany 
przez Fundację Rozwoju Społe-
czeństwa Informacyjnego ze środ-
ków Microso�, w ramach inicja-
tywy „YouthSpark” oraz Polsko 
-Amerykańskiej Fundacji Wolno-
ści. Dzięki programowi uczniowie 
szkół średnich oraz ostatnich klas 
gimnazjów poznają przykłady za-
wodów, które mogą zainspirować 
ich do wyboru kariery zawodowej 
w przyszłości. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Każdy wylosował zawód, do którego wykonywania miał się przymierzyć. 
Kinga to agentka ubezpieczeniowa, Arleta pielęgniarka, a Klaudia – opiekunka

osób starszych 
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      Dobrzyń nad Wisłą

Cała szkoła na językach

Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanowskiego w Dyblinie, pod okiem 
nauczycieli, przygotowali Dzień Języków Obcych. Tegoroczne obchody były 

okazją, by swoją wiedzę i umiejętności językowe zaprezentować na forum szkoły. 
Dzieci z klas I-VI doskonale bawiły się, przedstawiając wyłącznie za pomocą ge-

stów wylosowane hasła, np. frog, sandwich czy parrot. Były śpiewy w języku  pol-
skim i angielskim, a także odczytywanie zaszyfrowanej wiadomości o treści „We 

love our fantastic school – uwielbiamy naszą fantastyczną szkołę”. Ogłoszono też 
konkurs plastyczny „It makes me happy”, którego laureatów poznamy w grudniu.

fot. nadesłaneKlasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Bohaterów Westerplatte w Tłuchowie. Uczniowie: Natalia 
Bromirska, Kacper Buchalski, Julia Chyczewska, Oliwia Drzewiecka, Małgorzata Foks, Amelia Frej-

lichowska, Jakub Kamiński, Patryk Karczewski, Karol Kędzierski, Aleksandra Kościesza, Sebastian 
Markowski, Aleksandra Szwech, Adam Witkowski, Klaudia Wrześniak, Nadia Wyrostkiewicz.

Wychowawczyni Lucyna Zaręba. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Bobrownikach. Uczniowie: Ernest Bątkowski, Kamil Bujarski, 
Patrycja Dobiesz, Sandra Domańska, Iza Gutowska, Mateusz Jaworski, Gabriela Kalinowska, De-

nis Kamiński, Katarzyna Krygier, Jan Modrzejewski, Amelia Pupkowska, Nikola Pupkowska, Adam 
Stojak, Marta Strużewska, Wiktoria Strużewska, Szymon Suchalewski, Dorian Szczypiński, Daniel 

Sztuczka, Aleksander Świeczkowski, Adam Ziemecki, Tymoteusz Żabicki.
Wychowawcą klasy jest p. Anna Klepacz-Obrębska.

fot. (pw)
Za tydzień pierwszaki z Wichowa i Wólki

      Kikół

Magiczne spotkanie

      Lipno

Zatańczą nowocześnie

W najbliższą sobotę już po raz 
trzeci do Lipna przyjadą tancerze 
z różnych zakątków kraju. Turniej 
tańca nowoczesnego rozpocznie 
się o godzinie 10.30 w sali głównej 
MCK (ulica Piłsudskiego 22), a nie 
- jak wcześniej planowano - w hali 
Gimnazjum Publicznego nr 1.

Organizatorzy zadbali o par-

kingi. Uczestnicy turnieju mogą 
zostawić swoje auta na placu przy 
ulicy Szkolnej (Gimnazjum Pu-
bliczne nr 1) i ulicy Okrzei (Ze-
spół Szkół Technicznych).

Nasz tygodnik już po raz ko-
lejny patronuje tej tanecznej im-
prezie.

Lidia Jagielska   

17 listopada w Lipnie odbędzie się III turniej tańca no-
woczesnego. Organizatorem jest Miejskie Centrum Kul-
turalne. 

W czwartek do Zespołu Szkół w Kikole przyjechał czarodziej. Zainteresowanie 
uczniów magią było bardzo duże. Odbyły się trzy pokazy. Były sztuczki z lasecz-
ką, kartami, kulkami, papierosem, kajdankami, był też latający stolik. Magikowi 

w kilku scenach chętnie towarzyszyli uczniowie. Dzieciaki bawiły się dobrze, 
nagradzając każdy numer rzęsistymi oklaskami.

fot. nadesłane
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      Lipno

Tradycyjna mas(z)karada

Przed dniem Wszystkich Świętych grupa z klasy VI b Szkoły Podstawowej nr 2 im. Władysława Broniewskiego w Lipnie, 
pod kierunkiem nauczycielki języka angielskiego Elżbiety Orenkiewicz, przybliżyła koleżankom i kolegom tradycję Hallowe-
en. Uczniowie przebrani byli za duchy, czarownice, wampiry. Wędrowali od klasy do klasy recytując po angielsku wierszyk 

„Psikus albo cukierek”. Tylko nieliczni odważyli się nie poczęstować ich cukierkami lub jabłkiem, narażając się tym samym 
na figle. Nieodłącznym symbolem tego święta jest także wydrążona dynia ze świecą w środku i taką uczniowie również 

przygotowali.
Fot. nadesłane

     Powiat

Patriotyczne świętowanie
LIPNO. Główne uroczystości z okazji 94. rocznicy odzyskania niepodległości 

odbyły się w parku miejskim im. Gabriela Narutowicza. Przedstawiciele władz 
samorządowych, instytucji i miejscowych firm złożyli kwiaty pod pomnikiem 

niepodległości. Apel poprzedziła msza św. w kościele pod wezwaniem WNMP. 
W niedzielnym świętowaniu wzięły udział kompanie honorowe miejscowej OSP, 

komendy powiatowej PSP i liceum Płockiego Uniwersytetu Ludowego. Wartę 
honorową przy pomniku pełnili funkcjonariusze policji.

fot. Lidia Jagielska

KIKÓŁ. Niedzielne uroczystości zapoczątkowała msza święta, po której poczty 
sztandarowe i pozostali zebrani przemaszerowali pod pomnik upamiętniający 

walczących o obronę ojczyzny, by tam złożyć kwiaty.
fot. nadesłane

Fragment widowiska historyczno-patriotycznego przygotowanego przez uczniów 
kikolskiego gimnazjum 

GMINA LIPNO. Mieszkańcy gminy Lipno, pracownicy urzędów i szkół oraz wójt Andrzej Szychulski uczcili 94. rocznicę 
odzyskania przez Polskę niepodległości. Organizatorem gminnych uroczystości był Wiejski Dom Kultury w Trzebiegoszczu. 

W piątkowy wieczór w świetlicy WDK rozbrzmiewały pieśni i piosenki patriotyczne. Wiązankę utworów okolicznościowych 
zaprezentowali muzycy orkiestry Mirosława Bytnera, a część artystyczną przygotowali uczniowie  

SP w Trzebiegoszczu. W przygotowania włączyło się miejscowe Koło Gospodyń Wiejskich. Na każdego gościa czekał kwiatek 
w biało–czerwonych barwach, które królowały zarówno na scenie, jak i na stołach. 

fot. Lidia Jagielska 

Szyku maszerującym dodała kompania PSP pod dowództwem kpt. Krzysztofa 
Pawłowskiego (na zdj. pierwszy z lewej)

Delegacje złożyły kwiaty pod pomnikiem niepodległości (na zdj. przedstawicielki 
powiatowego związku emerytów i rencistów z jego przewodniczącą Krystyną 

Rykowską)      

Ola wystąpiła przed własną publiczno-
ścią – Jestem stąd, a w orkiestrze gram 

na trąbce od 3 lat – mówi uczennica 
szkoły muzycznej w LipnieChór szkolny zaśpiewał na patriotyczną nutę

Dawka dobrej muzyki w wykonaniu orkiestry pod batutą Mirosława  Bytnera
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      Hodowla

Czarnogłówki chronione
W Polsce jedną z ras chronionych przed wyginięciem jest owca czarnogłowa.

      Uprawy

Słodki smak błękitu
Facelia błękitna to roślina, która interesuje najbardziej pszczelarzy, ale nie tylko ich.

Facelia błękitna (Phacelia ta-
nacetifolia) jest rośliną jednorocz-
ną, dorastającą do wysokości 80-90 
cm, o wzniesionej, szorstko owło-
sionej łodydze i niebiesko-�oleto-
wych kwiatach. Wschodzi po 7-8 
dniach od siewu, zakwita po ok. 
50 dniach i kwitnie przez 5-6 tygo-
dni. Jest rośliną zapylaną głównie 
przez pszczoły. Okres wegetacji 
trwa około 90-100 dni. Można ją 
siać w różnych terminach - może 
być uprawiana na nasiona, na 
zielonkę i w poplonach na nawóz 
zielony, w siewie czystym i w mie-
szankach, np. z gorczycą, seradelą, 
łubinem, wyką oraz jako roślina 
miododajna.

Facelia nie ma wysokich wy-
magań odnośnie klimatu i gleby, 
choć lepsze efekty daje uprawa na 
lżejszych glebach, bez skłonności 
do podmakania. Nie jest wymaga-
jąca co do przedplonu. Najlepszym 
przedplonem są rośliny okopowe 
na oborniku, a na glebach dobrych 
– zboża, ale można ją uprawiać 
na gorszych stanowiskach, nawet 
z niedoborem wilgoci, na glebach 
piaszczystych i żwirowych.

Bardzo ważne jest przykrycie 
nasion po siewie, ponieważ na 
świetle kiełkują bardzo źle. Po za-

siewie należy pole płytko zabrono-
wać lekką broną. 

Zbiór facelii uprawianej na 
nasiona nastręcza największych 
trudności. Nasiona bardzo łatwo 
się osypują i jeżeli w okresie zbio-
rów wystąpi dłuższy okres niepo-
gody, możemy wcale ich nie uzy-
skać.

Dawniej na małych planta-
cjach koszono dojrzałą facelię 
kosą, sierpem i zestawiano w małe 
snopki. Po wyschnięciu młócono, 

najlepiej na płachcie wprost na 
polu, i oczyszczano na sicie. Jest 
to dobra metoda, pozwalająca na 
jak najmniejsze straty ziaren. Na 
dużych plantacjach zbiór nasion 
przeprowadza się kombajnem. 
Przeciętny plon nasion wynosi 
300-400 kg/ha.

Zbiór facelii uprawianej na 
zielonkę lub kiszonkę przeprowa-
dzamy silosokombajnem. Facelia 
nie nadaje się do produkcji siana.

(pw)
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Kwiat facelii

Owca czarnogłowa przybyła 
do Polski z Anglii. Bardzo łatwo 
można ją rozpoznać z powodu 
charakterystycznej, ciemno ubar-
wionej głowy i podpalanego futra. 
Pozostała część odznacza się bia-
łym umaszczeniem. Owce tej rasy 
mogą osiągać wagę do 130 kilogra-
mów. Są dobrze umięśnione, szyb-
ko przybierają na wadze, a roczny 
przyrost wełny wynosi 9 cm. Nie-

stety, hodowla owcy czarnogłówki 
ma też swoje minusy. Głównym są 
obecnie niezbyt wysokie dopłaty, 
ok. 30 euro do sztuki.

 Owca czarnogłowe są bardzo 
łatwe w utrzymaniu. Wystarczy 
zapewnić im schronienie przed 
deszczem, dobre siano, stały do-
stęp do wody i można wypasać je 
nawet na nieużytkach.

(pw)

      Nawozy

Cena gazuje
Kupić teraz czy zaryzykować i poczekać do końca roku? 
Przed tym dylematem staje wielu rolników, którzy zasta-
nawiają się, kiedy zaopatrzyć się w nawozy potrzebne wio-
sną.

Jeśli chodzi o ceny nawo-
zów, możemy zdać się na własną 
intuicję lub opinie ekspertów 
rynkowych. Ci ostatni wskazu-
ją na to, że skoku cen możemy 
spodziewać się już na początku 
roku. Pierwsze podwyżki wiesz-
czy wejście w życie systemu han-
dlu emisjami dwutlenku węgla. 
Polska produkcja  oparta jest 
w dużej mierze na węglu, dlate-
go spodziewany wzrost cen może 
być drastyczny i wynieść przy-
najmniej 20 procent. 

Choć ceny nawozów przez 
ostatnie lata były wyraźnie niż-
sze, w tym roku osiągnęły naj-
wyższy poziom od 2008 r. Biorąc 
pod uwagę sytuację na europej-
skim rynku, krajowe podwyż-
ki na pierwszy rzut oka wydają 
się dziwne. W ciągu ostatnich 
12 miesięcy nawozy mineralne 
podrożały w Polsce prawie o 11 
procent. Z kolei na świecie cena 
spadła aż o 10 procent.

Pozornie wydaje się to nie-
zgodne z zasadami wolnego ryn-
ku. Jednak ceny nawozów uza-

leżnione są w znacznym stopniu 
od cen gazu. To właśnie gazem 
ziemnym „napędzane " są pol-
skie firmy produkujące nawozy. 
Polska płaci najwięcej za gaz spo-
śród wszystkich krajów Unii Eu-
ropejskiej, a jego zużycie stanowi 
od 40 do 60% ceny nawozu. Nie-
stety, bardzo prawdopodobne, że 
wzrost cen nawozów zafundu-
jemy sobie sami. Ministerstwo 
Finansów stara się o wprowadze-
nie akcyzy na gaz. Jeśli ta pro-
pozycja zostanie przeforsowana, 
podwyżka będzie zdecydowanie 
wyższa niż wspomniane 20 pro-
cent. 

Wśród krajów Unii Euro-
pejskiej pod względem nawoże-
nia zaliczamy się do czołówki. 
W sezonie 2009/2010 plasowa-
liśmy się na 6. miejscu za m. in. 
Holandią, Niemcami i Irlandią, 
wyprzedzając jednak Francję. 
Rolnicy w produkcji najwięcej 
zużywają nawozów azotowych, 
aż 70 kilogramów na hektar.

(pw)

      Ekologia

Elektrownia w kontenerze
Biogazownie stawiane są przez duże firmy, a przecież mogą istnieć także w mniejszych 
gospodarstwach. Wystarczy tyko znaleźć sposób. Tak jak zrobili to rolnicy z Austrii.

W niektórych austriackich 
gospodarstwach działają bioga-
zownie kontenerowe. Głównym 
atutem tego urządzenia jest prosto-
ta działania oraz łatwość montażu 
lub przenoszenia, a to z racji braku 
stałego i trwałego kontaktu z pod-
łożem.

Biogazownia kontenerowa 
składa się z kilku lub kilkunastu 
modułów kontenerowych do fer-
mentacji. Mają objętość 30 metrów 
sześciennych i 7 metrów długości. 
Liczba kontenerów fermentacyj-
nych może być dowolnie zwiększa-

na, w zależności od rodzaju i do-
stępności materiału wsadowego 
lub wielkości otrzymywanej energii 
elektrycznej czy cieplnej. 

Do kontenera austriaccy far-
merzy wkładają obornik, liście, 
gałęzie, resztki owoców itd. Po-
wstający biogaz zasila silnik agre-
gatu kogeneracyjnego, gdzie pro-
dukowana jest energia elektryczna 
i cieplna.

Przewidywana wielkość pro-
dukcji biogazu (o zawartości około 
55% metanu) w komorze fermen-
tacyjnej, przy realnej szybkości fer-

mentacji, wynosi 3,5 do 5 m3/godz. 
(w zależności od rodzaju substratu). 
Odpowiadająca tej ilości biogazu 
moc elektryczna mikrobiogazowni 
wynosi około 7-11 kW.

Przefermentowany substrat był 
po uprzednim przesuszeniu i prze-
sianiu sprzedawany jako ziemia 
kompostowa. Nadprodukcję ener-
gii elektrycznej rolnicy sprzedają 
�rmom energetycznym.

Tego typu mikrobiogazownie są 
dobrą opcją dla gospodarstw o po-
wierzchni powyżej 10 hektarów.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, 
Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 
Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-

kowskiego 22 c Lipno.

Wideofilmowanie profesjonalnie tanio 

wesela reklamy 606-622-051

Zespół muzyczny REGERS wesela, dancingi 
t. 606-622-051, 668-350-113

Sprzedam 2 ha ziemi w Białowiezynie 3 km 
od Lipna całość przy drodze utwardzonej. 
Cena do uzgodnienia tel. 54/288-33-45

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 m2 tel. 
512-286-407

AUTO-KASACJA Skup aut, płacimy najwię-
cej. Wystawiamy zaświadczenie, Transport 
GRATIS.Gotówka.Opel  Najwięcej. Tel. 
510-503-510, www.mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH, 
Wszystkie marki Każdy KAMAZ. Zaświad-
czenie złomowania. Transport GRATIS. Tel. 
510-503-510 www.mamauto.pl

Sieci rybackie Produkcja Sprzedaż Golub-
Dobrzyń tel. 692-797-792

Sprzedam kawalerkę 27,5 m2 I piętro Lipno 
Mickiewicza tel. 515-137-975

Opiekunki Niemcy tel. 662-162-137

Skup złota i srebra 
Jubiler T. Katarzyński 

Lipno ul. 3-go Maja 14 tel. 54/287-35-78

Sprzedam Ursus C360 1977 r. stan BDB 
opłacony, ważny przegląd, kabina kwadra-
towa tel. 782-387-101

Sprzedam Opel Astra 1,4 1993 r. benzyna 
czerwony tel. 608-721-823

Sprzedam ciągnik Ursus C360 1977r. Cena 
17500 tel. 505-855-211

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Piekarz (piecowy i stołowy); Piekarnia Ciastkarnia „Rodzinna” Barbara Malinowska i Synowie sp. 
jawna; Lipno ul. Spółdzielcza 2, tel. 54 287 26 59
2. Kierowca samochodu ciężarowego C+E; Usługi Transportowe Bożena Maciejewska, Golub-Dobrzyń  
ul. Dąbrowskiej 29, tel. 668 690 657
3. Fryzjer; Salon Fryzur i Urody Wioletta Górczyńska, ul. Kościuszki 7 Lipno, tel. 516 267 170
4. Murarz, cieśla, zbrojarz; „Wiksbud” Sp. z o.o., Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 32 72
5. Szwaczki (praca w Lipnie); PPHU „Nika”, Łódź 
6. Kierowca samochodu ciężarowego; FHU „Jomaz”, Starorypin Rządowy 3, tel. 661 426 940
7. Spawacz-ślusarz (spawanie metodą MIG MAG), FUWK „Konwektor”, Lipno ul. Wojska Polskiego 
6, tel. 54 287 22 34
8. Kierowca samochodu ciężarowego C+E (praca na terenie UE); pracownik biurowy (bardzo dobra 
znajomość obsługi komputera, komunikatywna znajomość  jęz. niemieckiego lub angielskiego); 
PHU „Agro-Trans”, Popowo 20, tel. 54 288 17 16
9. Stolarz meblowy; „Drzewiarz-Bis” Sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A, tel. 54 288 47 11
10. Kelner; Centrum Rehabilitacji i Wypoczynku SOPHIA-BRYZA, Sarbinowo ul. Nadmorska 97, tel. 
94 316 57 27
11. Kierowca samochodu ciężarowego C+E; ZPUH Mieczysław Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 
781 721 969; Usługi Transportowe „Margo”, Marek Kowalski, Sadykierz 20 (powiat golubsko-do-

brzyński), tel. 500 256 480
OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: kucharz/ka lub młodszy kucharz/ka, ślusarz/ślusarz budowlany, szklarz, stolarz, spawacz, 
wykwali昀椀kowany pracownik CNC, parkieciarz, malarz budowlany, kamieniarz, instalator wodno-
gazowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, dekarz
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: inżynier materiałów i procesów – ekspert odlewnictwa, inżynier materiałów i procesów – 
ekspert galwanizacji, spawacz MAG, operator CNC, operator CNC (frezarki), inżynier procesu pro-

dukcji, serwisant/ programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz, tokarz CNC (praca na tzw. tokarce ka-

ruzelowej)
Francja: kierownik projektów internetowych
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kultury
Holandia: administrator danych, malarz, hydraulik-monter wodociągów i centralnego ogrzewania, 
elektryk, pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny

R E K L A M A

R E K L A M A

OGŁOSZENIE 
o  przystąpieniu  do  sporządzenia miejscowego  planu  zagospodarowania  przestrzennego Miasta  i Gminy 
Skępe dla wybranego obszaru położonego w miejscowości Żagno
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz. U. 2012, poz. 647) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Skępem uchwały XII/111/2012 
z  dnia  03.02.2012r.  o  przystąpieniu  do  sporządzenia miejscowego  planu  zagospodarowania  przestrzen-
nego,  obejmującego  obszar  położony w miejscowości  Żagno,  gmina  Skępe  zgodnie  z  załącznikiem  do 
w/w uchwały.
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu miejscowego.
Wnioski należy składać na piśmie w sekretariacie Urzędu Miasta i Gminy Skępe, ul. Kościelna 2, 87-630 
Skępe w terminie do dnia 10.12.2012r.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz ozna-
czenie nieruchomości, której dotyczy.

Burmistrz Miasta i Gminy Skępe
Andrzej Gatyński



 
 STRUCLA SEROWA
Składniki:

3 szklanki mąki pszennej chlebowej   1/2 szklanki letniej maślanki lub kefiru
2 duże jajka     3 czubate łyżki cukru
pół łyżeczki soli     60 g roztopionego masła lub margaryny
14 g drożdży świeżych
Masa serowa: 
500 g twarogu półtłustego lub tłustego   2 żółtka
2/3 szklanki cukru     50 g masła w temperaturze pokojowej
8 g cukru waniliowego   
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 16.10.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 17.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 18.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.02.)

Będąc w złym nastroju 
możesz popełnić trudne do 
naprawienia błędy. Gdy je-

steśmy zmęczeni, niełatwo nam zrozumieć 
samych siebie, a co dopiero innych. Wycisz 
się maksymalnie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Gwiazdy będą sprzyjać Twojej 
pracy i finansom. Poradź się 
bliskich Ci osób, jeśli będziesz 
musiał podjąć ważne decyzje. 

Koniecznie znajdź czas na odpoczynek i za-
dbaj o swoje zdrowie.

Ryby (20.02.-20.03.)

Postaw na działalność twórczą, 
nie obawiaj się podjęcia trudnych 
decyzji zawodowych i finanso-
wych. Poszukaj równowagi mię-

dzy wysiłkiem a odpoczynkiem, bo zapłacisz 
w końcu za przepracowanie. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Działaj z większą rozwagą w sferze 
zawodowej i finansowej. Problemy 
zdrowotne zajmą główne miejsce 
w Twojej codziennej aktywności. 

Zrób dłuższe przerwy w pracy i znajdź więcej 
czasu na odpoczynek.
Rak (22.06.-22.07.)

Postaraj się doprowadzić swój 
system uczuć do równowagi, 
a dopiero potem decyduj o wy-
borze partnera na dalszą drogę 

życia. Będąc zmienny i nerwowy, policz do 
trzech przez wyznaniem swojej miłości.

Lew (23.07.-23.08.)
Twoja rozwaga w każdej z dziedzin 
życia powinna być obecnie więk-
sza niż zwykle. Spisz swoje pomy-
sły na powiększenie majątku, ale 

zrealizuje je dopiero w przyszłym miesiącu. 
Opanuj emocje, nie stroń od rad.

Waga (23.09.-22.10.)

Nie spiesz się ze zmianami, 
szczególnie finansowymi. 

Uzgodnij z bliską osobą swoje postanowie-
nia. Chcesz porzucić swoją działalność, bo 
czujesz się zmęczony? Najpierw odpocznij, 
potem o tym pomyślisz raz jeszcze.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Utarte poglądy często sprawiają, 
że człowiek nie potrafi zauważyć 
tego, co jest mu naprawdę bli-
skie. Skup się na sprawach ser-

cowych, uważaj jednak, by nie zbłądzić. Mo-
żesz bez sensu ulec gwałtownym emocjom. 
Do niczego Cię to nie zaprowadzi.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Twoja aktywność w pracy i fi-
nansach okaże się skuteczna 
oraz owocna. Teraz wszystko 

będzie zależało od Ciebie. Po konsultacji 
z bliskimi zacznij realizować swoje nowe 
pomysły na życie.  

Byk (21.04.-21.05.)

Nie musisz się bać podejmowa-
nia ważnych decyzji życiowych. 
Potrzebny Ci będzie ruch, 

wskazana jest też zmiana otoczenia, częste 
spotkania towarzyskie. Postanowienia za-
wodowe i finansowe będą skuteczne.

Panna (24.08.-23.09.)
Zachowaj teraz szczególną ostroż-
ność za kierownicą. Codzienne 
problemy odcisną piętno na Two-

im stanie ducha. Poważne decyzje dotyczące 
uczuć podejmij później. Nie zmieniaj ich jak 
dziecko, w przelotnym kaprysie.

Baran (21.03.-21.04.)

Twoje często zbyt silne emocje 
oddalają Cię od harmonii ży-
ciowej, do której podświadomie 

dążysz. A bez równowagi w pracy i w domu 
czujesz się sfrustrowany, zmęczony i nie-
szczęśliwy. Wszystko przemija, kłopoty też.

SPOSÓB WYKONANIA

Ugotować kaszę na sypko w 2 szkl. wody. Dodać sól, pieprz i paprykę mieloną. Lekko ubić jajko i zmieszać Ê
z rozkruszonym twarożkiem, solą, pieprzem, natką pietruszki. Żaroodporne naczynie wysmarować tłuszczem, 
a następnie ułożyć warstwę kaszy, całą masę twarogową i ponownie kaszę. Na wierzchu rozsmarować jogurt 
doprawiony solą, pieprzem i rozmieszany z zieleniną. Naczynie na 20-25 minut wstawić do piekarnika nagrzanego 
do 180 stopni. Zapiekankę podawać z surówką.

  KASZA GRYCZANA Z TWAROGIEM

Składniki:

3/4 filiżanki kaszy gryczanej    200 g twarożku
1 jajko      1 łyżka natki
sól, pieprz     mielona papryka
150 g jogurtu

SPOSÓB WYKONANIA

Zrobić zaczyn z drożdży, odrobiny mąki, mleka, cukru i odstawić na 15 minut. W przypadku suchych drożdży, wymieszać 
je z przesianą mąką. Dodać pozostałe składniki, wyrobić, pod koniec dodając roztopiony tłuszcz. Wyrabiać ciasto do 
momentu aż będzie gładkie i elastyczne. Przełożyć do miski, przykryć lnianym ręcznikiem, pozostawić do podwojenia 
objętości.
Twaróg rozgnieść widelcem i wymieszać z pozostałymi składnikami nadzienia.
Po wyrośnięciu ciasto krótko wyrobić. Podzielić na dwie części i rozwałkować na prostokąty, delikatnie podsypując 
mąką. Masę serową podzielić również na pół i każdą część wyłożyć na rozwałkowane ciasto. Zwinąć w roladę, ułożyć 
na wyłożonej papierem dużej blasze. Przykryć ściereczką i zostawić jeszcze na 30 minut do wyrośnięcia. Przed samym 
pieczeniem strucle naciąć wzdłuż ostrym nożem, prawie do samej blaszki. Posmarować jajkiem roztrzepanym z 1 łyżką 
mleka. Piec w temperaturze 190 st. C przez około 30 minut.

SUDOKUKrzyżówKi panoramiczne
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      Nowożytność

Krzesło czy drążek?
W 1669 roku na tron polski wstąpił Michał Korybut Wiśniowiecki. Król był wyjątkowo sła-
by, co podobało się szlachcie. Chciała ona wywalczyć sobie jeszcze więcej przywilejów 
niż dotychczas. Wśród postulatów skierowanych do nowego króla znajdowało się również 
29 z ziemi dobrzyńskiej – niektóre niezbyt chwalebne.

      Obyczaje

Skórne dzieła sztuki
Motylki, smoki, imię ukochanej – to najpopularniejsze mo-
tywy wybierane przez osoby decydujące się na „dziarę”. 
Tatuaże w historii miały często wiele głębszy sens niż tylko 
zaimponowanie znajomym. 

Barwienie skóry było 
znane naszym przodkom 
w Europie od czasów prehi-
storycznych. Najbardziej za-
�ksowanymi na punkcie ta-
tuaży byli Piktowie. Już sama 
nazwa tych plemion sugeru-
je ich pasję. Łacińskie słowo 
„picti” oznacza „pomalowa-
ni”. Piktowie zamieszkiwali 
tereny dzisiejszej Szkocji. Do 
malowania ciała wykorzysty-
wali urzet barwierski – rośli-
nę z rodziny kapustowatych. 
Roślinka była źródłem nie-
bieskiego barwnika. Miała 
również wadę - fermentujący 
barwnik wytwarzał odrażają-
cy zapach. Z tego też wzglę-
du angielska królowa Elżbie-
ta I zakazała uprawy urzetu 
barwierskiego w odległości 
5 mil od swoich pałaców. Na 
czas wojen Piktowie pokry-
wali całe ciała niebieskim barwni-
kiem budząc przerażenie swoich 
rywali.

Jeśli ktoś oglądał �lm pt. 
„Trzynasty wojownik”, zna historię 
arabskiego dyplomaty, który tra�ł 
na misję do Skandynawii. Mało 
kto wie, że �lmowy motyw ma 
swoje odzwierciedlenie w historii. 
W X wieku do Skandynawii udał 
się Ahmad ibn Fadlan. Dyplomata 
opisał kulturę i zwyczaje wikin-
gów, w tym te dotyczące tatuaży. 
Zdaniem arabskiego dyplomaty, 
wikingowie byli wytatuowani od 
czubków placów po szyje. Najbar-
dziej popularnym motywem były 
drzewa. 

Wraz z rozwojem chrześcijań-
stwa zwyczaje tatuowania zanikały. 
Kojarzone z pogaństwem, nie był 
miło przyjmowane przez kler. Wy-
jątkiem byli joannici, którzy tatu-
owali na skórze krzyże maltańskie 
będące symbolem zakonu. Innym 
wyjątkiem była Chorwacja, gdzie 
tatuaże stanowiły część tożsamości 
chrześcijańskiej. Kraje bałkańskie, 
w tym Chorwacja były przez dłu-
gi czas pod wpływem Imperium 
Osmańskiego. Zwyczajem Oto-
manów było porywanie chrześci-
jańskich dzieci i kobiet w niewolę 
lub by wychować janczarów, czyli 
oddanych islamowi wojowników. 
Chorwaci i Bośniacy zaczęli tatu-
ować dziewczętom i małym dzie-
ciom motywy chrześcijańskie na 
ramionach w nadziei, że Otomani 
nie zabiorą ich w niewolę. Zwyczaj 
ten pozostał do dziś w niektórych 
regionach Bałkanów. 

Tatuaże do zachodniej Euro-
py tra�ły w XVI wieku, kiedy na 
dwór królowej Elżbiety I żeglarze 

przywieźli wytatuowaną kobietę 
z plemienia Inuitów (eskimosów). 
Tatuaże bardzo spodobały się kró-
lowej, a w krótkim czasie także ma-
rynarzom, którzy byli pionierami 
sztuki ozdabiania ciała malunka-
mi. Pierwszym monarchą europej-
skim z tatuażem był król brytyjski 
Jerzy V. Kazał wytatuować sobie 
krzyż jerozolimski podczas podró-
ży na Bliski Wschód w 1892 roku.  
Kilka lat później odwiedził Japo-
nię, skąd wrócił z tatuażem smo-
ka na przedramieniu. Modę króla 
Jerzego podchwycili monarchowie 
z innych krajów. Moda na tatuaże 
trwała, choć często ludzie je noszą-
cy byli utożsamiani z bandytami. 
Nie jest to przypadek. Już w staro-
żytnych Chinach narodziła się tra-
dycja tatuowania przestępców.

Tatuaże swoją nie drugą, 
a trzecią młodość przeżywają dziś, 
poza krajami muzułmańskimi 
i Izraelem. Prawo szariatu zaka-
zuje trwałego zmieniania wyglądu 
skóry. W krajach tych, szczególnie 
Pakistanie, stosuje się piękne tatu-
aże typu Mehendi, ale wykonywa-
ne henną, która po jakimś czasie 
schodzi ze skóry. Mehendi to wzo-
ry rysowane na rękach i nogach 
młodej panny przed ślubem. Czer-
wonawy kolor henny ma przynieść 
szczęście w małżeństwie. 

Prawo żydowskie Halacha 
zabrania tatuowania. Problem po-
wstał, gdy w czasie II wojny świa-
towej miliony Żydów tatuowano 
w obozach zagłady. Teoretycznie 
narażali się oni na wielki grzech. 
Ostatecznie żydowscy znawcy 
pism uznali, że grzechem jest tylko 
wykonanie tatuażu z własnej woli.

(pw)

Rysunek chorwackiej dziewczyny z początku 
XX wieku, która na rękach posiada „religijne” 

tatuaże

Korybuta Wiśniowieckiego 
wybrano na króla na sejmie elek-
cyjnym w Warszawie 19 czerw-
ca 1669 roku. Koronę na skronie 
elekta można było założyć do-
piero po sejmie koronacyjnym, 
który prawie zawsze odbywał się 
w Krakowie. Na takim sejmie 
elekt dopełniał formalności, pod-
pisywał Pacta Conventa i Artyku-
ły Henrykowskie, czyli cały pakiet 
obietnic wobec szlachty. Na sejmie 
koronacyjnym w Krakowie, który 
odbył się we wrześniu 1669 roku, 
obecni byli także posłowie z ziemi 
dobrzyńskiej: Piotr Świętosławski 
i Władysław z Działynia. Zawieź-
li królowi prośby od szlachty do-
brzyńskiej.

Jednym z postulatów było wy-
rzucenie z Polski kalwinów, czyli 
innowierców. Zostali wygnani 
nie tyle  powodów religijnych, co 
na skutek swojego postępowania 
podczas „Potopu". Mieli oni spory 
udział przy podpisywaniu trakta-

tu z Radnot (faktyczny pierwszy 
w historii rozbiór Polski). Innym 
zmartwieniem posłów dobrzyń-
skich była in�acja. Na rynku po-
jawiały się wówczas potężne ilości 
podrabianych monet żelaznych, 
co prowadziło do spadku wartości 
waluty.

Podczas rozpoczynania pa-
nowania każdego nowego króla 
niezmiernie istotne było rozdaw-
nictwo stanowisk. Tu szlachta 
dobrzyńska miała walczyć o to, 
by nie zmieniły się one w porów-
naniu z tym, co było za rządów 
poprzedniego króla. Szczególnie 
zadbać mieli, by swojego stanowi-
ska nie stracił archidiakon płocki 
Stanisław. W instrukcji sejmowej 
czytamy: „Zarówna to jest prawem 
pospolitem, iż za nowem panowa-
niem królów, wszystkie urzędy 
ziemski, grodzkie i koronne przy 
własnych władzach swoich, bez 
żadnego umniejszenia zachowane 
być mają”.

Ostatni, 29. postulat posłów 
dobrzyńskich, był bardzo ciekawy. 
Domagano się w nim, aby „Kasz-
telania Dobrzyńska, jako antiquis 
krzesłowa była, tak i teraz niech 
będzie do niego przywrócona”.

Tłumacząc na bardziej zrozu-
miały język chodziło o podniesie-
nie rangi kasztelana dobrzyńskiego 
w senacie. Senat I Rzeczpospolitej 
składał się ze 132 osób: przed-
stawicieli poszczególnych ziem , 
biskupów, wojewodów i kasztela-
nów. Kasztelani nie byli sobie jed-
nak równi. Dzielono ich na waż-
niejszych – tzw. krzesełkowych, 
ponieważ  podczas sejmu zasiadali 
na krzesłach, i drążkowych. Na-
zwa wzięła się od tego, że kaszte-
lani ci nie siedzieli na krzesłach, 
ale na wąskich ławach pod ścianą. 
Kasztelan dobrzyński nie został 
podwyższony do pozycji „krzeseł-
kowej" aż do 1775 roku, kiedy ten 
dziwny podział zniesiono.

(pw)

Rycina przedstawiająca posiedzenie sejmu walnego. Zasada była prosta. Im ktoś był bliżej króla, tym był ważniejszy

      XIX i XX wiek

Nasza (nie)tolerancja
W 1912 roku na rynku płockim ukazała się niepozornie wyglądająca książeczka pt. „Jak 
uwolnić się od Żydów?”. Jej autorzy przywoływali przykłady wzrostu aktywności ludności 
wyznania mojżeszowego w okolicach Lipna. Z książki bije antysemityzm.

Książeczka „Jak pozbyć się 
Żydów?” powstała w Płocku. Po-
daje, że najliczniejszą diasporę 
Żydzi posiadają w Wyszogrodzie 
i Ciechanowie, natomiast naj-
mniejszą w Płocku i Lipnie. Czego 
obawiano się ze strony mniejszo-
ści żydowskiej przed ponad 100 
laty? Przede wszystkim jej wzra-
stających wpływów. Powoływano 
się na niesprawdzone informacje. 
W książeczce zapisano m.in., że 
we Francji „każdy żyd przeszło 
180 razy bogatszy od francuza. 18 
lat temu w Austrji żydzi posiadali 
czwartą część listów zastawnych 

i innych papierów wartościowych. 
W Niemczech, Anglji, Ameryce 
najbogatszymi ludźmi są żydzi: 
słynni Rotszyldowie, Mendelsoni, 
Gouldowie, Mackay’e, Vanderbil-
dzi, Gutmani itd." (pisownia ory-
ginalna).

Smykałka do biznesu ścią-
gnęła pewnego Żyda do Tłucho-
wa. Taka była reakcja polskiej 
szlachty, którą opisano w książce 
z 1912 roku: „W Tłuchowie, wsi 
para�alnej, i jak na wieś mocno 
zżydziałej, żyd założył mleczarnię 
i dobrze na tym zarabiał. Tamtej-
sza szlachta widząc, że mleczarz 

najniepotrzebniej ciągnie z niej 
niemałe zyski, postanowiła zało-
żyć mleczarnię spółkową. Na jed-
no z zebrań, na którym omawia-
no tę sprawę, przyszedł też i żyd. 
Cierpliwie wysłuchawszy obrad, 
podszedł do przewodniczącego 
i rzekł: „jeśli ma tak być to niech 
pan lepiej zaraz mnie i moją żonę 
zarznie”. Na to jeden ze szlachty 
odpowiedział bardzo rozumnie: 
„my to robimy tak, żebyśmy mogli 
mieć jak największą korzyść z na-
szej pracy, a pan mleczarz jeśli ma 
ochotę być zarżniętym, to przecież 
ma swojego rzezaka".              (pw)
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      Rekreacja

Tylko dla przyszłych mam
Zajęcia gimnastyczne dla kobiet ciężarnych odbywają się w każdy poniedziałek o godz. 
17.00. Organizatorem ćwiczeń „Aktywna przez 9 miesięcy” jest Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji.

R E K L A M A

SALON PLAY: 

LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

Miejscowy ośrodek sportu 
wyszedł naprzeciw oczekiwaniom 
mieszkanek regionu i zorganizo-
wał zajęcia potocznie nazywane 
„mama �t”. Uczestniczki ćwiczą, 
tańczą i dobrze się bawią, ale 
przede wszystkim przygotowują 
się do czekającego je porodu.

– Nasze ćwiczenia są prze-
znaczone dla wszystkich kobiet 
ciężarnych, o ile ich lekarz nie 
widzi przeciwwskazań – mówi 
instruktorka Beata Lewicka.  
– W zależności od zaawansowa-
nia ciąży, dostosowuję zestaw 
ćwiczeń i zawsze przypominam 
o konsultacji z ginekologiem. 

Gimnastyka wykonywana na na-
szych zajęciach jest w pełni bez-
pieczna i specjalnie przygotowa-
na dla przyszłych mam. Mogą ją 
uprawiać panie do końca ciąży.

Obecnie ćwiczy już sześć ko-
biet w piątym i szóstym miesiącu 
ciąży. Są wśród nich zarówno pa-
nie, które zamieniły standardowy 
aerobik na zajęcia dla przyszłych 
mam, ale i takie, które traktują 
ćwiczenia jako typowe przygoto-
wanie do porodu. W niewielkim 
gronie, wygodnej sali i pod okiem 
wykwali�kowanej instruktorki 
ciężarne uczestniczki uczą się 
efektywnie oddychać, rozluźniać 

napięte i wzmacniać osłabione 
mięśnie. Niezastąpione jest także 
doskonalenie technik uspokaja-
nia się i odprężania, a na to szcze-
gólny nacisk kładą organizatorzy. 
Jednym słowem „�t mamy” nie 
tylko utrzymują aktywność przez 
9 miesięcy swojego życia, ale tak-
że poprawiają swoje samopoczu-
cie i przygotowują się do porodu. 

– Poród to wspaniały mo-
ment, ale to także ogromny wysi-
łek i dlatego warto dobrze się do 
niego przygotować – mówi Beata 
Lewicka. – Ćwiczenia poprawia-
ją krążenie ciężarnych, relaksują, 
uczą spokojnego oddechu, przy-

gotowują do nowego stanu, do 
porodu i do czasu po porodzie.

Ćwiczenia odbywają się raz 
w tygodniu przy odpowiednio 
dobranej muzyce. Każde spotka-
nie trwa godzinę. Podczas zajęć 
uczestniczki mają do dyspozycji 
odpowiedni sprzęt, maty, pił-
ki i pomoc instruktorki. Nie ma 
pośpiechu ani rywalizacji, jest 
spokój i rodzinna atmosfera oraz 
szansa na wymianę doświadczeń 
i zawarcie przyjaźni w gronie 
przyszłych mam. 

– Uczestniczyłam w klasycz-
nych zajęciach aerobiku, w pierw-
szych miesiącach ciąży zamieni-
łam je na pilates, aż odnalazłam 
coś przeznaczonego specjalnie 
dla przyszłych mam i jestem bar-
dzo zadowolona – mówi pani 
Agnieszka. – Zajęcia dają mi 
komfort i pozytywnie wpływają 
na samopoczucie.

Niektóre ćwiczenia wykony-
wane na zajęciach pod okiem in-
struktora można, a nawet należy 
powtarzać samodzielnie w domu, 
nawet codziennie. Inne wyko-
nywane są tylko na sali, każda 
przyszła mama otrzymuje zestaw 
dostosowany do zaawansowania 
ciąży.  

– Zajęcia są bardzo przyjem-

ne, jestem po nich trochę zmę-
czona, ale mam dobre samopo-
czucie – mówi pani Monika. – Są 
to moje pierwsze zajęcia i jestem 
bardzo zadowolona. 

Pomysł na zorganizowanie 
gimnastyki dla kobiet ciężarnych 
zrodził się w lipnowskim ośrodku 
sportu w październiku tego roku. 
Impulsem do podjęcia tego kro-
ku były pytania kolejnych kobiet 
o dostępność gimnastyki dla cię-
żarnych.

– Zainteresowanie ofertą 
ze strony przyszłych mam było 
ogromne i dlatego jest mi nie-
zmiernie miło, że udało się wła-
śnie w naszym ośrodku tę gimna-
stykę zorganizować i przedstawić 
kobietom tę propozycję – mówi 
dyrektor MOSiR–u Jarosław Len-
kiewicz. – Zaznaczam, że ćwicze-
nia „Aktywna przez 9 miesięcy” 
są skierowane do pań nie tylko 
z Lipna. 

Zapisy cały czas trwają. 
Szczegółowych informacji udzie-
lają pracownicy ośrodka sportu 
w siedzibie przy Placu 11 Listopa-
da 13 a lub telefonicznie: 54 288 
34 90, 606 902 700.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Niektóre ćwiczenia można samodzielnie powtarzać w domu

      Piłka nożna

Pokopią w hali
18 listopada rozegrany zostanie turniej futsalu. Organizuje 
go Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji.   

Futsal cieszy się coraz większą 
popularnością wśród mieszkań-
ców Lipna i okolic. Pasjonaci tego 
sportu już w najbliższą niedzie-
lę będą mieli szansę atrakcyjnie 
spędzić dzień za sprawą turnieju 
futsalu o puchar burmistrza Lip-
na. Organizatorem jest lipnowski 
MOSiR, rozgrywki odbędą się 
w hali Publicznego Gimnazjum 
im. Noblistów Polskich w Lipnie. 
Szczegółowych informacji udzie-
lają pracownicy ośrodka sportu 
pod numerem telefonu 54 288 34 

90.
– Mamy bardzo dużo zgłoszeń 

do turnieju, a zainteresowanie tym 
sportem jest na tyle zadowalające, 
że nie wykluczamy zorganizowa-
nia ligi futsalu – mówi dyrektor 
Jarosław Lenkiewicz. 

Futsal to odmiana piłki noż-
nej rozgrywanej na hali, potocznie 
zwana halówką. O�cjalna nazwa 
do niedawna używana w Polsce 
to piłka nożna halowa pięciooso-
bowa. 

Lidia Jagielska
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      Lekkoatletyka

Srebrne gimnazjalistki 
Kolejny duży sukces zanotowały piłkarki z Wielgiego. Tym razem podopieczne Michała 
Ziemińskiego i Marcina Kaloskiego zajęły drugie miejsce w wojewódzkim finale gimna-
zjady. Lepsze okazało się tylko gimnazjum z Gołkowa.

Zawody odbyły się w miniony 
wtorek w Brodnicy. Reprezentacja 
Publicznego Gimnazjum w Wiel-
giem doskonale radziła sobie 
najpierw w turniejach eliminacyj-
nych, pewnie krocząc ku �nałowi, 
aż wreszcie zdobyła srebrne meda-
le w Kujawsko-Pomorskiej Gim-
nazjadzie piłki nożnej dziewcząt. 
W �nale wojewódzkim wzięły 
udział cztery najlepsze szkoły wo-
jewództwa kujawsko-pomorskie-
go: Gimnazjum Gołkowo, Gim-
nazjum Inowrocław, Gimnazjum 
Korytowo i Gimnazjum Wielgie. 
W decydujących o medalach za-
wodach nasze dziewczęta wygrały 
dwa mecze, jeden przegrywając. 
Tym samym pewnie stanęły na 
drugim stopniu podium. Dziew-
częta uzyskały następujące wyniki: 
Wielgie - Korytowo 3:0 Wielgie 
- Gołkowo 1:4 Wielgie - Inowro-

cław 3:0. Ostateczna kolejność: 1. 
miejsce Niepubliczne Gimnazjum 
Gołkowo 9 pkt.; 2. miejsce Gim-
nazjum Wielgie 6 pkt.; 3. miejsce 
Gimnazjum Korytowo 3 pkt.;  4. 
miejsce Gimnazjum Inowrocław 
0 pkt. 

Skład drużyny: Paulina Szcze-

Srebrna ekipa z Wielgiego
paniak kapitan, Kinga Marchlew-
ska, Anna Żebrowska, Magdalena 
Żebrowska, Natalia Stankiewicz, 
Oliwia Mizak, Daria Stanżewska, 
Joanna Kowalska. Opiekunowie 
drużyny: Michał Ziemiński i Mar-
cin Kaloski.

(ak), fot. nadesłane

      Hokej

Kikół pokonał Wielgie
W czwartek w Zespole Placówek Oświatowych w Wielgiem  
odbyły się zawody rangi powiatowej. W unihokeju chłop-
ców do rywalizacji stanęło sześć zespołów. Zwycięzcą tur-
nieju okazała się reprezentacja Kikoła.

W zmaganiach wystartowało 
sześć drużyn, wśród nich chłopcy 
ze Szkoły Podstawowej w Kikole 
oraz reprezentacja gospodarzy. 
Obie te ekipy były faworytem roz-
grywek i – jak pokazały kolejne 
mecze – spotkały się w grze de-
cydującej o wygranej. Po bardzo 
wyrównanych i stojących na wy-
sokim poziomie meczach, chłop-
cy z Kikoła wywalczyli I miejsce 
w powiecie, pokonując w �nale 
gospodarzy turnieju 2:1. 

Skład zespołu z Kikoła: Jakub 
Furmański, Patryk Czerwiński, 
Kajetan Gołuch, Damian Kęp-

czyński, Kamil Sadowski, Maciej 
Sadowski, Karol Sibilski, Arka-
diusz Wróblewski, Aleksander 
Kretkowski, Kacper Sadowski, 
Miłosz Paradowski. Opiekun: 
Marek Zajączkowski. Zwycięską 
ekipę spotkało wyróżnienie także 
podczas uroczystego apelu z okazji 
Narodowego Święta Niepodległo-
ści, kiedy to dyrektor Małgorzata 
Rzepczyńska przedstawiła druży-
nę i pogratulowała tytułu mistrza 
powiatu w unihokeju.

(ak), 

fot. nadesłane

Podczas szkolnego apelu z okazji Narodowego Święta Niepodległości mistrzowska 
drużyna powiatu w unihokeju została wyróżniona przez 

 dyrektor Małgorzatę Rzepczyńską

      Tenis stołowy

LZS Jastrzębie zawodzi
Tenisiści stołowi LZS-u Jastrzębie przeciętnie spisują się w rozgrywkach trzeciej ligi kujaw-
sko-pomorskiej. W ostatnich dwóch serach gier nie zdobyli punktów, przegrali z Piastem 
Łasin oraz z AZS UMK Toruń. Po tych porażkach spadli na dziewiąte miejsce w tabeli.

LZS nieźle radził sobie na 
początku rozgrywek. Po poraż-
ce z Kruszwicą przyszła pierwsza 
historyczna wygrana w trzeciej li-
dze. Nasz zespół okazał się lepszy 
od Gniewkowa, które pokonał 8:2. 
Potem przyszła przegrana z Sol-
cem Kujawskim oraz zwycięstwo 
w meczu przeciwko Laskowicom. 
Niestety, od tamtej pory jastrzębia-
nie przegrali cztery mecze z rzędu. 
Polegli, o czym informowaliśmy 
w poprzednich wydaniach CLI, 
z Energą-Manekinem Toruń oraz 
UZTS Barcin. Szanse na punkty 
były w następnych meczach.

Niestety, w siódmej kolejce 
zadanie było bardzo ciężkie, bo 
LZS podejmował Piasta Łasin. 
Z tą ekipą grało się naszej druży-
nie niewygodnie w poprzednim 
sezonie, kiedy to oba zespoły były 
w czwartej lidze. Piast pokonał 
LZS 8:1, a jedyny punkt dla na-
szego zespołu wywalczył Robert 
Kapeliński. Niewiele lepiej było 
w potyczce z AZS UMK Toruń. Ja-
strzębie przegrało z akademikami 
4:8. Punkty zdobywali Patryk Pa-
pis, Marcin Chojnicki, Remigiusz 
Ziemniewicz oraz debel Ziemnie-
wicz/Kapeliński. Po tej porażce 
LZS spadł na dziewiąte miejsce 
w tabeli.

– Porażkę z Łasinem można 
było wkalkulować, bo zawsze grało 
nam się z nim bardzo trudno. Wy-
nik wskazuje na pogrom, ale wca-
le tak nie było. Aż sześć meczów 

przegraliśmy w pięciu setach 2:3, 
czyli można śmiało powiedzieć, 
że zabrakło nam trochę szczęścia. 
Nawet jeśli byśmy nie wygrali, to 
wynik mógł być inny. W spotka-
niu z Toruniem działo się z nami 
coś dziwnego. Coś nie zagrało i tak 
to jest w tych ostatnich meczach, 
że zawsze coś nie gra. Niektóre 
mecze gramy gorzej niż w czwar-
tej lidze. Na treningach wszystko 
wygląda dobrze, pracujemy na 200 
procent, a w meczach czegoś bra-
kuje. Może jesteśmy usztywnieni. 
Sam po sobie wiem, że mogę i po-
winienem grać lepiej – przyznaje 
Marcin Chojnicki z LZS-u.

W kolejnym spotkaniu LZS 
zmierzy się z LUKSem III Chełm-
no, zespołem zajmującym sąsied-
nie miejsce w tabeli, zatem będzie 
to szczególnie istotny pojedynek. 

Do końca pierwszej rundy pozo-
stają jeszcze trzy kolejki. W zależ-
ności od wyników w wyższych li-
gach z trzeciej klasy rozgrywkowej 
spaść mogą nawet trzy drużyny. 
LZS musi więc zdobywać kolejne 
punkty, by wydostać się z niebez-
piecznej strefy w tabeli.

(ak), 

fot. nadesłane

Marcin Chojnicki zdobył punkt 
w meczu z AZS UMK Toruń

Tabela III ligi tenisa stołowego po ośmiu kolejkach:
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      Piłka nożna

Wicher prawie na dnie
Wichrowi Wielgie nie pomógł fakt, że rywale kończyli mecz 
w dziewiątkę. Mimo prowadzenia 1:0 gospodarze pozwo-
lili sobie odebrać wygraną i w meczu z Piastem Bądkowo 
zanotowali remis 1:1. Spadli na przedostatnie miejsce Ê
w tabeli.

Trwa zła passa naszej drużyny 
w rozgrywkach A-klasy. Po dwóch 
z rzędu porażkach, Wicher walczył 
o punkty w ostatnim meczu w tym 
roku na własnym boisku z Pia-
stem Bądkowo. Rywal to drużyna 
ze środka tabeli, zatem biorąc pod 
uwagę grę u siebie, Wicher powi-
nien to spotkanie wygrać. Było ono 
tym bardzie istotne, że strefa spad-
kowa przed tą kolejką była tuż nad 
zespołem z Wielgiego. Pierwsza po-
łowa spotkania ułożyła się po myśli 
gospodarzy. W 35. minucie siódmą 
bramkę w sezonie zdobył Dominik 
Zdziebłowski i do przerwy Wicher 
prowadził 1:0. Zadaniem na drugą 
część spotkania było utrzymanie 
dobrego wyniku.

Niestety, to się nie powiodło. 
Druga odsłona długo nie przyno-
siła rozstrzygnięć. Sytuacja z upły-
wem czasu stawała się coraz lepsza, 

bo nie dość, że prowadzenie się 
utrzymywało, to piłkarze z Bąd-
kowa byli wyrzucani z boiska za 
kartki. Na kwadrans przed końcem 
czerwoną kartkę ujrzał jeden z za-
wodników przyjezdnych, zaledwie 
trzy minuty później kolejny. Ostat-
nie minuty Wicher grał z przewagą 
dwóch zawodników. Niestety, to 
uśpiło czujność naszego zespołu. 
W 83. minucie sędzia podyktował 
rzut karny dla przyjezdnych, który 
wykorzystał napastnik Piasta. Mecz 
zakończył się wynikiem 1:1 i dla 
Wichra oznacza to kolejny spadek 
w tabeli. Zespół z Wielgiego prze-
rwę zimową spędzi na fatalnym 
czternastym miejscu. Na wiosnę 
ta lokata musi zostać poprawiona, 
w innym razie Wicher prawdopo-
dobnie spadnie do B-klasy.

(ak)
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      Piłka nożna

Futsal po raz trzeci
W minioną sobotę rozgrywki zainaugurowała Dobrzyńska 
Liga Futsalu. Nie zabrakło emocji, bramek, parad bramka-
rzy, walki i niespodzianek. Wszystko to oraz licznie zgro-
madzona publiczność w hali DCSiT sprawiły, że początek 
rozgrywek można uznać za udany.

O godz. 16.00 uroczystego 
otwarcia III edycji Dobrzyńskiej 
Ligi Futsalu dokonał honorowy pa-
tron rozgrywek Kazimierz Janecki. 
Chwilę później rozpoczął się pierw-
szy mecz, w którym naprzeciwko 
siebie stanęły drużyny LWB Lenie 
Wielkie i Alternatywa Dobrzyń. Ki-
bice zgromadzeni na trybunach nie 
musieli długo czekać na pierwszą 
bramkę. Już w 2. minucie spotka-
nia na listę strzelców wpisał się król 
strzelców poprzedniej edycji Kor-
dian Nowak. Kolejne 3 bramki tego 
zawodnika doprowadziły do wyniku 
4:0. Alternatywa, mimo niekorzyst-
nego wyniku, dzielnie walczyła do 
samego końca. Na 2 minuty przed 
końcem honorową bramkę zdobył 
Bartosz Kornacki.

W drugim spotkaniu zmie-
rzyły się drużyny z Grochowalska 
i Old Boys Wisła. Byli zawodnicy 
dobrzyńskiego klubu pokazali, że 
- mimo upływu lat - nadal potra�ą 
grać w piłkę i pewnie zwyciężyli 6:1. 
W kolejnym meczu I kolejki spotka-
ły się Agromlecz Lipno i Zbyszewo. 
W pierwszej połowie spotkanie było 
bardzo wyrównane. Nie brakowa-
ło dogodnych sytuacji, jednak na 
wysokości zadania stawali bramka-
rze obu drużyn. Prowadzenie dla 
Agromleczu w ostatniej minucie 
pierwszej połowy zdobył Dariusz 
Groszkiewicz. Ta bramka dodała 
pewności zawodnikom z Lipna, 
którzy na początku drugiej połowy 
strzelili kolejne 2 bramki. Honoro-
wego gola dla ambitnie grającego 
Zbyszewa zdobył Jacek Dzierża-
nowski.

Do największej niespodzianki 
doszło w meczu numer 4. Fawory-
zowane Terazlipno podejmowało 
zespół z Suradówka, który przyje-
chał na mecz w 5-osobowym skła-
dzie. Mimo optycznej przewagi 
w posiadaniu piłki zespołu z Lipna, 
to zawodnicy z Suradówka, po groź-
nych kontrach zdobywali bramki. 
Wbrew oczekiwaniom, Suradówek 
grający bez żadnej zmiany wytrzy-

mał kondycyjnie całe spotkanie 
i pewnie zwyciężył 4:1

W ostatnim spotkaniu pierw-
szej kolejki kibice zgromadzeni na 
trybunach zobaczyli bardzo dużo 
twardej walki. Zawodnicy z Ama-
tora Dobrzyń i KP Glinki w wielu 
sytuacjach nie odstawiali nogi, co 
sprawiało, że pojedynek obu ekip 
dostarczył wielu emocji. Wynik spo-
tkania 6:3 dla KP Glinki.

 – Pierwsza kolejka odbyła się 
zgodnie z planem, dopisały dru-
żyny uczestniczące w zmaganiach 
jak i kibice. Poziom sportowy i sę-
dziowski był odpowiedni. Możemy 
sobie życzyć, aby dalsze serie gier 
przebiegały tak samo - mówi Sta-
nisław Niekraś, dyrektor Dobrzyń-
skiego Centrum Sportu i Turystyki, 
które jest organizatorem ligi.

W 1. kolejce DLF rozegrano 5 
meczów, w których uczestniczyło 90 
zawodników. We wszystkich spotka-
niach padło 30 bramek, sędziowie 
pokazali 1 żółtą kartkę. Pierwszym 
liderem strzelców został z czterema 
tra�eniami Kordian Nowak z LWB. 
Na drugim miejscu jest trzech gra-
czy z trzema bramkami na koncie. 
Liderem tabeli jest drużyna Old 
Boys Wisła. Na trybunach pojawi-
ło się ok. 250 widzów. W najbliższy 
weekend odbędzie się 2. i 3. kolejka 
DLF, początek spotkań w sobotę 
o godzinie 16.00 i w niedzielę o go-
dzinie 10.00. 

(ak), fot. nadesłane

Wyniki spotkań Dobrzyńskiej 
Ligi Futsalu
1. LWB Lenie Wielkie – Alternaty-
wa Dobrzyń 4:1
(Nowak – 4, Kornacki – 1)
2. Grochowalsk – Old Boys Wisła 
Dobrzyń 1:6
(Kryger – 1; Ziółkowski – 3, Ole-
wiński – 2, Suwała – 1)
3. Zbyszewo – Agromlecz 1:3
(Dzierżanowski J. – 1; Groszkie-
wicz – 3)
4. Terazlipno.pl – Suradówek 1:4
(samob.; Jasiński – 2, Wiliński – 2)
5. Amator Dobrzyń – KP Glinki 
3:6
(Kleczkowski – 2, Siczek -1; Go-
ściniak P. – 3, Wiśniewski – 1, Ol-
szański – 1, Idczak – 1)

Pierwszym liderem jest Wisła Old Boys w składzie: Kamiński Andrzej, Jędrze-
jewski Adam, Olewiński Damian, Orzechowski Maciej, Ziółkowski Arkadiusz 

(zrzeszony), Waśko Łukasz, Pawłowski Krzysztof, Grudziński Andrzej, Suwała 
Piotr, Piekarski Marcin

      Unihokej

Turniej unihokeja w Wielgiem
W sobotę w sali gimnastycznej Zespołu Placówek Oświatowych w Wielgiem odbył się Ê
VII Mikołajkowy Turniej Unihokeja o Puchar Wójta Gminy Wielgie. Ostatecznie zwycięży-
ła ekipa Menels Evolution, która pokonała w finale 3:1 Demony Seksu.

Unihokej jest w Wielgiem bar-
dzo popularną dyscypliną sportu, 
o czym mogą świadczyć liczne suk-
cesy na szczeblu powiatowym i wo-
jewódzkim. Do turnieju zgłosiło się 
sześć drużyn, zarówno chłopców 
jak i dziewcząt. Kategorie nie były 
rozdzielane, bo przedstawicielki 
płci pięknej doskonale radzą sobie 
nawet w rywalizacji z kolegami. 
W jednej z drużyn mogliśmy oglą-
dać zawodniczkę z kadry narodo-
wej Patrycję Rybczyńską, która nie 
opuściła dotąd żadnego turnieju 
unihokejowego. Zawody były roz-
grywane w dwóch grupach po trzy 
drużyny w każdej z nich. Do pół�-
nałów awansowały po dwie druży-
ny. Z grupy A były to zespoły: Arek 
ŻYD i Beach, z grupy B Menels Evo-
lution i Demony Seksu.

Ostatecznie w �nale zmierzy-
li się: mistrz z poprzedniego roku 

i Demony Seksu. Obrońca tytułu 
nie dał szans rywalom i wygrał 3:1. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna Arek 
ŻYD. W turnieju była prowadzona 
indywidualna klasy�kacja i tak kró-
lem strzelców w kategorii chłopców 
został Artur Sobiech z Menels Evo-
lution, zaś najlepszym zawodni-
kiem Robert Wojciechowski z Arek 
ŻYD. W kategorii dziewcząt królem 

strzelców została Kinga Marchlew-
ska z ekipy Larwy, natomiast najlep-
szą zawodniczką została bramkarka 
z ekipy Beach. 

Nad przebiegiem turnieju czu-
wali organizatorzy Marcin Kaloski 
oraz Krystian Gęsicki.

(ak), 

fot. nadesłane

Uczestnicy turnieju

      Piłka nożna

Mień przegrywa na wiosnę
W miniony weekend rozegrano awansem pierwszy mecz rundy wiosennej piłkarskiej 
czwartej ligi. Mień Lipno przegrał po wyrównanej walce 3:4 z Flisakiem Złotoria. Była to 
czwarta z rzędu porażka naszej drużyny.

Mień nie poczyna sobie naj-
lepiej. Wyniki trzech ostatnich 
meczów to 1:5, 1:3 i 0:5. W bie-
żącej  kolejce o punkty przyszło 
walczyć z Flisakiem Złotoria, 
z którym lipnowianie mierzyli się 
w inauguracyjnej potyczce. Wów-
czas wygrali na własnym boisku 
3:1, a dwa gole zdobył Rafał Li-
sota. Tym razem trzeba było wal-
czyć na terenie przeciwnika, więc 
zadanie przed naszym zespołem 
było ciężkie.

Początek meczu nie ułożył 
się po naszej myśli. Już w dwu-
nastej minucie miejscowi objęli 
prowadzenie. Na szczęście Mień 
się nie załamał i już po czterech 
minutach zdołał wyrównać. Po-
danie Trejdy wykorzystał Kępiń-

ski i goście cieszyli się ze zdobycia 
bramki. Zespół z Lipna poszedł za 
ciosem i wyszedł na prowadzenie. 
Podanie Gajdy zamienił na gola 
Gołębiewski. Już trzy bramki ki-
bice oglądali w dwudziestu minu-
tach gry. W kolejnych fragmen-
tach meczu gospodarze dążyli 
do wyrównania, a Mień dobrze 
bronił przewagi. Niestety, zabra-
kło trzech minut, by dowieźć ko-
rzystny wynik do przerwy. W 42. 
minucie na 2:2 strzelili gospoda-
rze i przy wyniku remisowym oba 
zespoły schodziły do szatni.

Niestety, druga połowa nie 
była już tak dobra dla Mienia. 
W 58. minucie sędzia podyktował 
rzut karny dla Flisaka, który wy-
korzystał zawodnik gospodarzy. 

Było już 3:2. Ten sam zawodnik 
podwyższył na kwadrans przed 
końcem na 4:2 i sytuacja Mienia 
stała się bardzo trudna. Lipno-
wianie się jednak nie poddali i już 
po pięciu minutach Fodrowski 
strzelił gola po podaniu Ośmia-
łowskiego. Na wyrównanie, mimo 
ambitnych prób, czasu zabrakło 
i porażka 3:4 stała się faktem. Po 
tym spotkaniu Mień z 20 punkta-
mi na koncie zajmuje dziewiąte 
miejsce w tabeli. Kolejny mecz 
rozegrany zostanie już na wiosnę.

Skład Mienia:  Małecki - 
Kmieć, Trzciński, Szarpatowski, 
Sera�n - Gajda, Fodrowski, Trej-
da, Gołębiewski - Kępiński, Liso-
ta.

(ak)

      Lekkoatletyka

Pobiegli z okazji Dnia Niepodległości
W niedzielę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbyły się II Halowe Biegi Sztafe-
towe o Puchar Burmistrza Miasta i Gminy Dobrzyń nad Wisłą z okazji obchodów Narodo-
wego Święta Niepodległości.

W zawodach wzięli udział 
uczniowie szkół podstawowych 
i gimnazjów z miasta i gminy Do-
brzyń nad Wisłą. Każda szkoła 
miała prawo wystawić dwie 10-o-
sobowe drużyny. Punkty zdobyte 
w kategoriach dziewcząt i chłop-
ców w dwóch rundach biegów 
zostały zsumowane i zdecydowały 
o końcowym wyniku szkoły. Pu-
chary oraz dyplomy wręczył za-
stępca burmistrza Dobrzynia nad 

Wisłą Ryszard Bartoszewski i dy-
rektor DCSiT Stanisław Niekraś.

(ak),

fot. nadesłane

Zwycięzcy na podium

Klasy昀椀kacja szkół podstawo-
wych:
1. Dobrzyń nad Wisłą
2. Krojczyn
3. Dyblin
4. Chalin
Klasy昀椀kacja gimnazjów:
1. Dobrzyń nad Wisłą
2. Chalin
3. Krojczyn
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